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Kraków 22 stycznia. 
(Ciąg dalszy wykładu prawa ò matżeństwio) 
II. O zaręezynach. p 


znagleni byś niemóogą 
bienia inaćj, osoby * 


czój. obowiązkemi morelnemi, jak obowiązkami ści- 
śle prawaemi. " | 
Z tém, większą troskliwością czuwa prawodawca 
nad dobrowolnem wypełnieniem tych moralnych o- 
bowiązków. Przedewszystkiem nakazuje on w ogóle, 
, by wpływano uapomnieniem na dotrzymanie słowa 
przy zaręczynach danego 6), -W szczególności zaś, 
jeżeli kto z powodu zaręczya opiera się zaślubinom, 
a prod0szcz uważa że takowe. są nieważne, ma on pod 
tym względem objaśnić strony interesowsne, w prze- 
Ciwnym zas razie starać się olo, ażeby rzecz zgo- 
dnie załatwióną została; co gdyby mu się niepo- 
wiodło, winien odesłać strony. przed sąd małżeński. 
Jeżeli zarzut zaręczyn bezpośrednio przed tenże sąd 
był wniesiony, a. bezzaszdność takowego: jest oczy- 
wisłą, należy przedewszystkiem polecić proboszczo- 
wi, ażeby się starał rzecz załatwić wdrodze ojco- 
wskich upomnień i przedstawień 7), W. razie bozsku- 
teczności tychże, rozstrzygnie spór sąd: małżeński, 
orzekając każdą razą przeciw zaręczynom, ilekroć 
wsżaość takowych nie jest zupełnie udowodnioną, 
albowiem domniemanie przemawia za wolnością 0- 
blubieńcą w wyborze małżonki. 5). Gdy sąd 
-ski rew: aa _NIOWBŹNO. UZNA, TOZI 
"zem, C9 z porządsu rzeczy wypadnie, 
biny. dalszój zwłoki. M y; sa A ÓW TA 
ciwnym będzie się tod nakłonić strony: przez u- 
poważnioną do.tego osobę, do. załatwienia sprawy 
w sposób zgodny. 
` Jeżeli sąd małżeński strony sporne do zgody na- 
kłonić niezdołał, wyrok tegoż sądu uznający wa- 
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GLĘŚĆ LITERAGKO-ARTYSTYCZNA. 
PRZEGL ĄD 
usiłówań rolniczo -przemysłowych. 


Sprawozdanie % siódmego ogólnego Zgromadzenia 

Członków Towarzystwa leśnego dla Zachodnićj Ga- 
licyi, które odbyło sie w /adebniku od 1490 do 16go 
i lipca 1856 r. 

Skutkiem zaproszenia Członków Towarzystwa na sió- 
dma Zgromadzenie ogólne, rozesłanego do nich w dniu 
1-czerwca 1856 r., miała być najpierw odprawiona wy- 
cieczka w lasy należąca do państwa Lanckorona. Tray- 
nastego.czerwea wieczór i 14 rano przybyło 37 człon- 
ków, którzy. choiel: nsieżeć do wycieczki. Dla przeszka- 

zającój ulowy wybrano sią: dopiero koto 10Lój rano 
pod. przewodnictwem p. Gaetmana , miejscowego padle- 
dea: Najpierw oglądano niedaleko od folwarku Iz- 
na we ARD leżący, umyślnie siany i sadzony las dę- 
waleo Piasznicy, Pan Gnettnan wezwał Zgro- 
leżałob è do osądzenia w jakich przerwach czasu na- 
stanu wygojorzebiać. ów las, dla doprowadzenia go do 
žo las tea nij ennego. W odpowiedzi zrobiono Uws? 
piennych, gap W do wychowania drzew wysoko- 
uschłe, trzeba tą jęz chOlki są wszystkie porażone i 
dniopienny. Grant zatóm chodować las nisko lub sre- 
ea aat głęboki, złożony z piaskowatćj 
gliny, położenie „łagod Bięboki , y 2 piasko! 
; Agodni 
północno - wschodowi, s pagórkowate, pochylenie ku 
w młodości, i gdyby ni 3b Tośnie ta sporo i bujne 
wierzchołków, wypadałoby gy 97 0)308 potóm pasz 
kopiennego już dla tego same zymać się zrodu wyso- 
ctrzym:n» ze zrębów nisko Rode , masake as 
bardzo nisko w cenie, gdy matoryat how wm 
pop'aca i jest poszukiwany. Ze wzgiędu = ech: 
Cznosć radzono gkróció ile możności zręb wysoko- 
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| 
Na sam „Dodatek“ preńiumerować niemożna. ` 


| zność zaręczyn, nieobowięzuje wprawdzie stronę, 


Sacządząc 


madżeń-| *! 


która takowych dopełnić niechce, ani do zawarcia 


ćjsósoby, stanowi atoli podstawę prawną, żądania 
wrotu sżkody, z powodu zerwania zaręczyn ponie- 

ój- Do wynagrodzenia tejże szkody, obewiązuje 
prawo każdego kto zerwał zaręczyny bez prawnego 
powódu, łab przyczynę prawną zataił; lub teź tako- 
wą przez własną winę spowodował "9). Również i 
o do wynagrodzenia szkody niedotrzymaniem zarę- 
tyn zdziałanój, starać się będzie sąd małżeński, 
skłonić strony rpórne, do żawśrcia układu, pod słu- 
sznemi waruntami. Na żądanie choćby tylko jednój 
strony, może nawet tenże sąd orzec ilość wynagro- 
dzenia, mają przy tem wzgląd na stósunki osobi- 
ste i majątkowe osób spór wiodących 11). Gdyby 


jnowolnych zaślubin ani też de niepoślubiania in- 
2 


|atoli powód na tem: poprzestać niechciał, wolao mu 


wytoczyć pozew o wynagrodzenie szkody przed sąd 


świecki 13), pozew © wynegrodzenie szkody atoli |jest jak największe rozpowszechnienia nauki pszczełni- 


ubytku w zysku żądać nie ma prawa aaj; 


HKorespondencya Czasu. 


"są Z nad Tanwy 15 stycznia. 

(d'A) `Pszezelnictwo od dwóch wieków w eałój Eu- 
ropie zaniedbane, zwrocło na siebie w ostatnim lat 
dziesiątka nietylko uwagę światłych pasieezników 


gałęż gospodarskiego przemysłu do najwyższćj dosko- 


nałogci i największćj korzyści; ale zajęło toż samojnika za pomosą 


najznakomitszych badaczów przyrody *), którzy prze- 
Temu zaszezytnemu sojuszowi teoryi z praktyką 
spieazą ze znamienitą pomocą rządy europejskie; nie 


całą Rzeszę niemiecką i austryackie państwo zawiąza- 
ło wię od: r. 1850 pod nazwą „Wędrownego stowarzy- 
szenia niemieekich pasieczników.* (der Wandersercin 
der Bieneńsiehter: Deutschlands und des gesammien 


i wielu innych przyczyniają się ina drodze praktyki do upo- 
wszechnienia pszczelnictwa w Niemexech, | 

2) Na polu teoryi pracują w Niemozech próos wielu innych 
z nadzwyczajną gorliwością i pomyślnym skatkiem redaktero- 
wie pisma Fichstaedter Bienenscilung Dr. Barth i profesor 
Schmid; którym ezynną pom06 niosą Karol Teodor Siebold 
profesor Zoologii w Mniehowie, Meissner profesor w Goettyn- 
dze, Leukart profesor w Geisen, T. B. Busch wiceprezydent 
sądu apelacyjnego w Eisenach autor znakomitego dzieła o 
pszozelnictwie, daléj Gudelach, Dr. Doenhoff itd itd. 
wodnicząe praktyce, objsśnieniami teoretysznemi, stara- 
ją się wznieść naukę pszezelnietwa na stanowisko u- 
miejętności. 


i boddk: stan dębów w wieku, gdzie ich najbar- 


ienn a 
dziój pora usychanie wierzchołków. Dębinę tę wysoką 
na 12 do 15 stóp a zarosłą tax mocno Bot 

J9), 
radziło Zgromadzenie oczyścić z tych krzaków, kjána cho- 
ciaż nieokazały się szkodliwemi wzrostowi dębów, bo 


(thamnus frangula), że trudno wcisnąć Się w 


pomagają -do wypędzenia ich w górę d zacieniają zie- 
mię, mogą przecież przez rozkrzewienie 81@ wyczerpy- 
wać siły gruntu potrzebne i przeznaszone dia dębów. 
Istniejący jeszcze zapust stary składa się % dębów, 
jodeł, sosen, brzóz i innych miękkieh drzew liściastych 
i jest podzielony na kolejno co rok następujące zręby. 
Wycięte do szczętu uprawia się pod zboże i po esęści 
zasiewa się na las, po części zasadza, a to gatunkami 
drzew nejodpowiedniejszemi gruutówi. Tu i owdzie Z8- 
siowa sią i zasadza, podług tego jak wystarcza nasion 
i rozsadków, inne gatunki drzew. Dla tego znajdują 519 
w nowych zarostach dęby, jodły, sosny, ezęścią jedno- 
stajnie częścią mięszane, a wszystkie zarosty 8% W bar- 
dzo obiecującym stanie, co dowodzi, że w uprawie no- 
wego lasu postępowano z wielką znajomością rzeszy: 
W oczy wpadały na wielu młodych świerkach nadto 
dlugie i smukłe pędy, spostrzegalne przez obrączkę SW4 
bezsilną na Środku i bardzo widoczną, która zdaje 819 
powstała z narostu pączków latorózgowych. Wielu mnie- 
mało, iš to są dwa pędy latorózgowe, w których nie 
rozwinęła się mątewka ezyli boczna gałązki. Bliższe 
zbadanie okazało, że to są jednoletnie pędy, a drug» 
narośl pochodzi z pędu około é. Jana, gdy boczne 8% 
lazki wykształcić się juś nie mogły. Ą 
Po ogladaniu tój: części -Jasu udało się Zgromadzenie 
na wózkach do lasu Graby o pół mili ztamtąd odie- 
głego, w którym 80sna przeważa i zręby zdatne do Ci4- 
cia stanowi. Las ten: leży w jarze, który otwiera 86 
ku półaoeno -wschodowi , brzegi jaru podnoszą Się ła- 
godnie do żnaczaćj wysokości, Dla zapołaienia miejso 
próżnych posadzono blisko'50 lat temu sosnę ameryk80- 


i 


y 
ską (pinus strobus), która w gruncie tym dosyć BĘ: 


AS 


1),| wystawione będą ule sporządzone wedle mstody księ- 
którzy na drodze praktyki usiłują podnieść tę ważną | dza Dzierżona, a mianowicie: 


swój opieki i wsparcia towarzystwa, które na | po wierzehu. | 


s. «sporządzanie on 


österreichischen Staates).— Od tego czasu miewa to 
towarzystwo posiedzenie walne w różnych prowineyach 
środkowćj Europy, zostawiając wszędzie  najabawien- 
niejsze skutki wpływu moralnego. ao! 

„Przy tak ogólnym ruehu w sprawie pśzezelnictwa 
niemieckiego, niezaniedbało i e. k. galisyjskia towarzy- 
stwo gospodarskie zadosyć uczynić swemu powołaniu. 
Na posiedzeniu letniem, zawiązała się zeszłego roku 
sexcya pszczolnieza, z członków towarzystwa gospodar- 
skiego, z tem szezerem postanowieniem, aby wazelkie- 
mi siłami wspierać tę niegdyś tak ważną gałęź gospo- 
darstwa krajowego. W tym celu postanowiono odbyć 
pierwsze posiedzenie sekcyi pszczelniczój na zimowem 
zebraniu towarzystwa gospodarskiego w dniu 16 lutego 
r. b. (patrz Czas N. 15) i wezwać do udziału nietyl- 
ko ezłonków towarzystwa gospodarskiego, ale. oraz 
wszystkich mieszkańców kraju, których gospodarstwo 
pszeżelne zajmuję. Celem bowiem sekeyi pszczelniezój 


exój, a ten może być dopiętym tylko przez ogólny u- 
dział pasieezników krajowych. Wózydey! „rc BE 
cy, jakiegobądá stanu lub wyznania będą prsypuszcze- 
ni do posiedzeń sekcyi pszczelniezćj, jeżeli za pośred- 
nietwem jednego z rzeszywistych członków towarzy- 
stwa gospodarskiego, zecheą się postarać o kartę wstępu. 

Na tem pierwszem posiedzeniu sekeyi' pszczelniczćj, 


1. Ul najtańszy zrobiony przez zwyczajnego: siekier- 
siekiery, Swidra i noża. * 

2. Ul zbrusów do przezimowania na dworze (stojak). 
3. Taki sam ul z brusów, (leżak). 

4.i 5. Stojak i leżak z dessk calowych futrowany 


6. i 7. Stojak i leżak podwójny, bliźniakami zwane. 

8. Stojak w pniu ezyli baré Dzierżona. = = 

Pan Julian Lubienieski znany powszechnie w kraju 
ze swój gorliwości około wzniesienia row zz kra- 
jowego, autor lieznych apistycznych rozpraw, i dzieła 
pod tytułem: „Pasieka w ulash Dzierżona,* objaśni 
użycie praktyczne kryć ułów i poda sposoby ulatwia- 


niedbają wyświeció history szłość pszezelnictwa 
polskiego i"okkzaż wysokie” hal kone Slad rikki, która 
pod względem teoryi 1 praktyki zajęło w ostatnich cza- 
sach pszezelnictwo niemieckie. W ogólności będzie usil- 
nem staraniem sekcyi pszczelniczój, aby o ile możności 
najgodnićj odpowiedzieć swemu powołaniu i wedłs sił 
uświetnić to pierwsze posiedzenie swoje. 

Oby pszezelnietwo znalazło w każdym zakątku na- 
szego miodobornego kraju ten sam udział, przez który 
rozrosło w środkowćj Europie, przez który w złotym 
Zygmuntowskim wieku doszło do takićj świetności, że 
wedle podań Lelewela z samój królewszczyzny 'wywo- 


żono roeznie za granicą miodu i wosku w wartości 


ezterykroć stotysięcy złotych dzisiejssćj monety. 


bokim, wilgotnym i złożonym z piasku, zwiru i gliny 
tak szybko rośnie, że dościgła jodeł. Znajdująca się 
tam egzemplarze mają 26 cali w przecięciu w wysoko- 
Ści de piersi człowieka, a długość ich wynosi 16°. 
Zapust: wyciętych zrębów odbywa sig częścią przez na- 
turalny zasiew jodeł, częścią przez sztuczny zasiew 80- 
sny, która się tu doskonale udaje. Na półnoonćj pochy- 
losci jaru zasiano modrzewie, których zapust 30-letni 
musiał być wycięty w r. 1844 i 1847 z powodu szkód 
zrządzonych przez Śniegi, została sią zatóm mała tylko 
ilość modrzewiów. Obszar ten zasiano sosnami, leez 
gdy dla powolnsgo sprzątania modrzewi i wynikłego 
ztąd wyłysienia, trawy niezmiernie górę wzięły i zasiew 
ucierpiał, musiano przystąpić do sadzenia. Zamiast go- 
sien posadzono świerki w miejseach trawą bardzo za- 
rosłych, a skutek okazał się pożądany, bo po dwóch 
latach wyglądają dobrze. 

Przypatrzywszy się dostatecznis tój równie z znajo- 


mością jak z pilnością uprawionćj ezęści lasu, udało 


się Zgromadzenie do młodych zapustów tyk jodłowych 
i sosnowych, gdzie się teraz przetrzebienie odbywa. 
Potrzeba jego jest tu widoczną, bo w mowie będące 
zapusty, sztucznie wypislęgnowane są tak gęste, że 
wyraźnie jedne drzewka drugim przeszkadzają i niektóre 
z nich już przez to zgwałeone zosteły. W przetrzebie- 
piu trzymano sią zasady, iż nie tylko skarłowiaciałe 
drzewo wyciąć należy, ale i zapust tak przeciąć, aby 
pozostałe drzewka w należytóm zwarciu i bez wza- 
jemnego przeszkadzania sobie dałćj róść mogły. Tym 
sposobem osiąga się eel przetrzebienia, który niozasa- 
dza sią przecież jedynie ns wydobyciu drzewa przy- 
gnębionezo, ale raezój na urządzeniu takićj gęstości 


drzewostanu, jaka wzrostowi jest najodpowiedniejsza. dynó 


Największa trudność stcjąca przetrzebieniu na zawadzie 
jest brak odbytu na drzewo tym sposobem wydobyte- 
W Izdebnickićm leśnictwie sprzedaje sia n. a. sąg di 
wa trzebionego, którego polana mają 36” długości 


jest celem porozumień się, 


grudnia, wystósowaną 


w 
konfliktu t 
obu gabinetów, nie są wolne od cierpkości i od insy- 
nuacyi, które każą się domyślać, że gdyby było przy- 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowania 
Kiąty niefrankowane nieprzyjmują się. 
Sar Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


dice wigi aSa Bie Lacy c EK e aael 


: Wiedeń 19 stycznia. 

6 Między tutejszym gabinetem a paryskim i Londyń- 
skim, jest ruch ciągły pomimo wyjazdu hr. Bucla. De- 
pesze idą tędy do Medyolanu. © ile słychać dwie kwe- 
stys są -ieh przedmiotem: Neufshatel i Neapol. W pier- 
wszej idzie o konferencya do zupełnego załatwienia. 
Austrya, Franeya i Anglia chcą na téj drodze rozpatrzyć 
isaspokoić żądania Prus w zamian xa zrzeczenie się 
praw zwierzchnietwa. Prusy chciałyby jak pisałem, po- 
rozumieć się o tem poprzednio drogą dyplomatyczną. 
Co do Neapolu wszystkie gabinety czują, Że stan tego 
kraju jest eo raz okropniejszy. Dzienniki konserwacyjne 
tak niemieckie jak francuskie, podają szczególy smutne 
iprawdziwe. Przedłużając ten stan, lękać się trzeba 
nisochybnój katastrofy. Idzie o sposoby polepszenia i to 
któremi są zajęte w tój 
chwili między sobą Austrya, Anglia i Francya. 

W polityce wewnętrznój tutejszej nio ważnego. Do- 
piero za powrotem N. Państwa i ministrów ukażą się 
rozporządzenia, które dotąd są w pracy. 

Teatr francuski ściąga co wieczór tlum dobrego to- 
warzystwa. Jest to dowód, że w Wiedniu stały. teatr 
tego rodzaju, byłby debrem przedsiębiorstwem. 


Merlin 20 stycznia. 

- + W kwestyi przemarszu wojsk pruskich przez te- 
rytoryum Związku niemieckiego, gabinety austryacki i 
pruski wychodzą w depeszach swych z całkiem odmien- 
nego punktu i zapatrywania się. G€aseia Wezerska po- 
daje: w przedmiocie tym depeszę austryacką z dnia 23 
do hr. Trautmannsdorfa w Ber- 
linie, w którćj kwestya ta odniesioną jest stanowezo do 
kompstencyi Bundestagu, kiedy depesza pana Mant:uffla 
z dawniejszćj daty przeciwnego była zdania i utrzymy- 
wała, że do przeprowadzenia wojska przez terytoryum 
Związku, wystarcza umowa z państwami, de których 


terytorya te należą. Oba państwa opierają zdanie swoja 


na postanowieniach kongrasu wiedeńskiego. Spór więc 


jest zasadniczy, i aby się późnićj w innych jakich oko- 


licznościach nie powtórzył, powinienby być przy obe- 

cnéj sposobności rozstrzygnięty. Do tego jednak po za- 

łatwieniu sprawy neufchatelskićj, zdaje się, że nie przyj- 
Ap jia nita 


, I uważa sama dalszy spor 
tój rzeczy za żbyteczny, skoro załatwienia głównego 
iktu, powód do niego usunęło. Ostatnie depesze 


szło do wojny, rozstrój pomiędzy oboma gabinetami 
byłby się stal jeszcze większy. EM 

- Corsig tyczy wypuszczonych na wolność rojalistów, 
mniemają tu, że większa ich część przybędzie do Ber- 
lina i może stale w Prusach zamieszka. Tymezasom 
mają się oni udać do Francyi i tam oczekiwać osta- 
tecznego uregulowania politycznych stosunków Neufcha- 
telu. Ma się to stać w jak najkrótszym czasie i tu stąd 
wyszło już podobno wezwanie do mocarstw podpisa- 
nych na protokóle londyńskim, aby konferencya w in- 
teresie tym była jak najprędzćj zwołana. Miejscem Jej 
zebrania się ma być Londyn. Niektóre dzienniki znają 


staja zatóm za drzewo 1 złr. Po tój cenie można je- 
szeze sprzedać to drzewo, bo wywóz jego nie trudny. 
W innych także lasach tego państwa, jak nam mówio- 
no, odbywa się trzebienie bez widoku sprzedaży i z p0- 
trzeby tylko, bo większa część dawnych zasiewów 
była wykonaną z taką roxzrzutnością nasienia O jaką 
dzisiejsze leśnietwo posądzone być nie może. Jest to 
dowodem, że zawiadowey książęcych lasów gospoda 
rują w nich jak należy, gdy nieszczędzą ofar nawon 
byle w czawie należytym wykonanóm  przetrzebien 

młodych zapustów pomódz ich wzrostowi. 


Ztąd udało się Zgromadzenie do Lanokorony gdzie 


; do- 
wszysey wysiedli z wózków i udali się na górę oz 
boj owedtnóśeał jeszeze szczątkami zbrojnego tm 


zamku. Tu przyjęła nas muzyka Sprowadzoc io za 
przez Członka i gospodarza wyci atala tu pira- 
Sieglera. Z ezasów pomiarów kraju POR, Sra. 
midę zastaliśmy urządzoną w ogromny Go mioto in 
brany ehoiną i zaopatrzony w weś ci. Śliczny m táj 
żyć do pokrzepienia strudzonych 60" 44, zj 4 
góry widok nagradzał sowicie R hód gości, 
które ponieśli wyłażąc” na nig. Na wschód widać 
Kraków znaczny licznymi wieżami | oddalony o 5 mil, 
dalój za nim Królestwo Polskie; trzymając się biegu 
Wisły otwiera się nA. prawo ku półaoeno - wschodowi 
widok na Brzesko 28 Bochnią , ku puładniowi centralne 
Karparty £ poważnemi skałami swemi, gdy ku polu- 
dniowschodowi bliższe przedgórza występują, a między 
niemi około 5000 wysoka Babia góra. Od zachodu 
wiają sio w oddali łany Szlązka i obwodu Wa- 


stawiają sio w oddali | 
p e przed niemi za bliżój u stóp prawie góry, 
na malowniczym wzgórku leżący klasztór 00. Bernar- 


jw w Kalwaryj, sławne miejsce odpustów , gdzie 
15 sierpnia każdego roku wiele tysięcy ludzi przyby- 
wa, a liczba ich czasem do 80 a nawet 100 tysięcy 


rge- |dochodzi. Od półnoenśj strony stanowi oklica Olku- 
po|sza w Królestwie Polskióm głąb obrazu, gdy płaszczy 


1 zł. 30 kr. m. k.; płaci się od rąbania 30 Kr., -20- zna Wisły z powabnemi i żyznemi łanami swemi jako 
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już nawet warunki, pod któremi. Prusy zrzeką się praw życia i w numerz: 9 Czasu, szeregiem pytań podej-|się mających), wrócić do Francyi, „ale w 


je chatelu. Są to proste domysły, i dla ts- |rzliwych osłabiacie przekonanie naszych „politykowców 
pajac > ywa Zadowolenie z Siah sprawy | skłonnych do nieoglądania się na jutro i jak Cezar o 
szwajcarskićj jest powszechne, równie jak przekonanie, |idy marcowe niedbałych. Podług naszego rozumienia 
że gabinet tutejszy, osiągnąwszy czego żądał, z okaza- |nierozwikłana kwestya organizacyi Księstw należąca do 
nem dotąd umiarkowaniem połączy wspaniałomyślność warunków traktatu, może pe Anglią do pozosta- 
i spelni czego się po nim wszystkie mocarstwa, a mia-|nia na morzu Czarnem, 8 dopóki ona swych zat" 
nowicie Szwajcarya spodziswają. niecofaie, Austrya też znajdzie wyborny powód nie ru- 

W zes łą niedzielą odbyła się na zamku królewskim | szenia wojsk swoich z nad Dunaju. Przyjdzie czas nie- 
zwyiła coroczna uroczystość orderowa. Dekoracyj roz- | daleki w którym wolno wam będzie powołać się na tę 
danych w tym dniu liczba ogromna, mianowicić orderu | wyrocznię, bo ona jest bardzo bliską prawdopodobień- 
orła czerwonego czwartój, to jest, najniższój klasy.|Stwa, i dziś jak powiadają, że ustąpienie wojsk au- 
Z Polaków dostali order ten kanonik Brzewński z Po=|stryackich będzie miało miejsce dopiero po dokonaniu 
znania, radzca Towarzystwa kredytowego Jaraczewski | materyalnych robót odgraniczenia Bessarabii, a Anglicy 
z Głuchowa i radzca t. t. Zakrzewski z Trzebie, cby-|nieopuszczą morza Czarnezo aż wtenczas gdy pułki 
watele z Poznańskiego. Ogólnych dekoracyj honorowych |austryackie wyjdą z Multan i Wołoszczyzny. Czyliż 
(Ehrenzeichen) liczba jeszcze większa. Z obcych gości | tedy nie wyrodzi się potrzeba nowój konferencyi na o- 
byli uczestnikami uroczystości niedzislnćj W. książę, znaczenie co ma stanowić owa ma'eryalne roboty, czy 
Konstanty rosyjski, przybyły tu powtórnie z Hanoweru | słupy żelazne jak naszego Bolesława rzucane w kory- 
i książę Sasko-Kobursko-Gothajski. Książę Pruski niejto Yałpuchu, czy nowy wał na wzór usypanego od 
znajdował się na uroczystości z powodu słabości zdro- | Dunsju do Benderu po pięcioletnićj wojnie Trajana z De- 
wia. Dwór mieszka dotąd w Charlottenburgu, ale w tym] cebalem? A cóż dopiero gdy przyjdzie do organizacyi 
jeszcze tygodniu przeprowadza się do Berlina. W na-| Księstw tak różnie pojmowanej od stron mających w nićj 
stępnym mają się zacząć regularne wieczory i bale] udział? Dobrae jest tedy przedwcześnie uważać za wąt- 
u dworu; pojutrze będzie pierwszy bal subskrypcyjny|pliwe ukończenie sporu, który może w przyszłości 
w domu opery, na którym także cały dwór bywa. Baleļ ciężkie jeszcze wywołać trudności. 
te istnieją dopiero od zeszłego roku, uczęszcza na nie Inaczćj rzęcz się ma ze sprawą prusko -helwecką. 
wyższe towarzystwo stolicy, bilsty wejścia udzielają] Pomimo artykułu Monitora z 17go grudnia, było tu 
się tylko za legitymacyą; jednakże gdy dwór się od-| ogólnem. przekonaniem, że polityka Francyi niedozwoli, 
dali, wsuwają stę do sali, mimo surowćj kontroli poli-|aby przyszło do wojny, i że medyacya Cesarza Napo- 
cyjnój, osoby do innych sfer towarzystwa należące. Tak|leona położy koniec waśni. Wiecie już co uczyniła 
przynajmnićj bywało w zeszłym roku. Wydają się i bi-| Szwajcarya, a gdyście wczoraj nie otrzymali wiadomo- 
lety na galeryą i drugie piętro domu opery dla osób,| ści, że Prusy chwyciły za oręż , możecie być pewni, 
które tylko przypatrzyć się cheę balowi, nie biorąc] że się bez niego obejdzie. Dzisiejsze dzienniki szwaj- 
w nim udziału. Biletów tych tradnićj dostać, jak na naj-| carskie powtórzyły odpowiedź daną z sekretoryatu Tuil- 
świetniejsze textralne przedstawienie. leryjskiego na list pewnego publicysty wodajskiego; 

Książę-arcybiskup wrocławski Dr Foerster wyjechał] w nićj znajdziecie zaręczenie, że Francya nigdy nie mia- 
stąd do Poznania, da odwiedzenia tamecznego arcypa-|la zamiaru odłączać swćj sprawy od spraw i inte- 
sterza. Od kilku dni mamy tu dość liczne polskie to-|resów Szwajcaryj, owszem usiłowaniem jéj było od 
warzystwo, szkoda, że na krótki tylko czas, nie na] początku aby rzeczpospolita helwecka jak najmniejszym 
cały ksrnawał przybyłe. Na ostatnim wieczorze u pań-| kosztem i na zawsze uwolnoną została od uroszczeń 
stwa Kosińskich, było blisko 40 osób starszego i młod- dworu pruskiego. Po takiem zapewnieniu godzi się wąt- 
szego wieku, między niemi p. Waler; Kwilecka z cór-|pić, aby prawdą być miały don esienia z Berlina, iż 
ką, p. Wołłowiczowa z córką, p. Mańkowska z córką,| król pruski nieustąpi praw swych, jeśli mu zamki 
p. Chłapowska z córką, kilku posłów, kilku akademi-| Neufchatel i Locle z małym obwodem przynoszącym 
ków, kilku cudzoziemców, między którymi cudowny if rocznie 20.000 tal. nie zostaną na własność oddane, 
przez wszystkie panny ocałowany chłopezyk Arthur] tym jeszcze dodatkiem, aby na ich murach wolno 
Napoleon, fortepianista, w towarzystwie ojea. Powrócił] powiewała flaga królewska. Królowi pruskiemu szło o 
on temi dniami z Królewca, gdzie dał kilka koneertów. | uwolnienie od kary i więzienia swoich stronników, gdy 


Z końcem karnawału zamyśla udać się do Warszawy, 
gdzie że dobrze będzie przyjąty, z góry go o tem ža- 
pewniłem, co tem śmielej mógłbym uczynić, że pomi- 
nąwszy genialną grę, co dziś na fortepianie nie jesto- 
sobliwością, osobistość tego 14-letniego: portugalskiego 
chłopczyka, tak jest i w postaci i we wszystkiem co 
mówi i robi ujmującą, naturalną, bynaj ið i 

styczną, jak zwykle u wirtuozów, że nie wątpię 


cznego ułożenis, i z dowsipnéj niewinnej konwersacyi, 
że żegnają go, w czoło go pocałowała. Na początku 
postu miła to będzie dia Warszawian wizyta, skoro tój 
zimy, jak wam Tygodask donosi, wpadli, fraszka w Ber- 
linie, w wir koncertów bez końca. 


L*** Kiedy na zachodzie zaraz po ostatnićj konferen- 
cyi przed dziesięcia dniami odbytój zdawało się już każ- 
demu ujrzeć koniee i rozwiązanie kwestyi wschodnićj 
i tylko starano sig odgadnąć kto nareszcie wyszedł 
w nićj zwycięsko; kiedy w ostatku przyznano, że niks 
wyłącznie a każdy z osobna może sobie powinszować 
tryumfu, albowiem dotąd ma już stale zakwitnąć po- 
kój, a duch zgody i dobrój harmonii owionie gabinety 
Państw europejskich, wy małowierni podnosicie tę kwe- 
styą jeszcze jak gdyby ona miała kiedyś wrócić do 


przednia część jego występuje. Klasstór Miłosiernych 
Braci w Zebrzydowie leżący w pośrodku obrazu zna- 
czny szaremi murami swemi napawa widza natchnie- 
niem szacunku dla Braci poświęcającyeh się szlachetnie 
dla_cierpiącćj ludskości. 

, Dla miłośnika leśnictwa jest teraz miło poglądać na 
górę zamkową, stromą ido 1845 roku. świrem tylko 
itu i owdzie rzadko wyrastającym krzakiem jałowea 
pokrytą, na którój zaledwo koza lichą paszę znalazla, 


wcale, 
że właśnie polskie towarzystwa wydriersć go sobie bg- 
dą. N. Pani pruskićj tak się podobał i z gry i s grze- 


to otrzymal jak żądał, o drobne korzyści materyalae 
wcale dbać nie będzie, zwłaszcza że to czyni nie dla 
Szwajcarów, ale przez wzgląd na wysokie wdanie się 
sąsiada, poparta życzeniem wszystkich prawie mo- 
carstw. 

Gaseta kolońska niby x Petersburga, a nazajutrz 


nie arty-| Tśmes niby z Paryża umieściły jeden i tenże sam list 


pisany, có. dowodzi, że z jedaćj wychodzi. kuźni, ob- 
szernie rozprawiający o pożytkach przymierza Rosyi 
z Francyą. Le Nord domyśla się, źe byl pisany w Lon- 
dynia w celu ciągłego trworzenia umysłów ułatwiającem 
lordowi  Pałmerstonowi usprawiedliwienie się przed bli- 
sko zwołać się mającym parlamentem, z wielu kwe- 
styj nader drażliwych. Wszakże Le Nerd. jak to łatwo 
odgadnąć, pochwala tą myśl przymierza i w tóm zgo- 
dny jest z życzeniem Rosyan. Ktokolwiek tu przyjeżdża 
z Petersburga, Opowiada jak grzecznego, uprzejmego, 
serdecznego przyjęcia doznaje ambasador franeuski, jak 
mu wszyscy nadskakują, jak mu schlebiają, pod 
niebiosa wynoszą, zwłaszcza teraz gdy ślubny zwią- 
zek wprowadza go prawie do braterstwa najpierwszych 
rodzin, czyni go z prawa ezłonk'em rosyjskiego towa- 
rzystwa. Nawzajem tu w Paryżu jak dawniej Anglicy, 
tak dziś Rosyanie przodkują i liczbą i dystynkcyą, ja- 
ka ich spotyka na publicznych zebraniach na dworze, 
na balach u ministrów. Hr. Morny chciałby jak najry- 
chlej, zaraz po weselnyeh godach (21 stycznia odbyć 


straży lasowój, gdyż żadne prawie nie dały się spo- 
strzedz | b 
tyeh lasów pomiędzy polami i lasami włościańskiemi 
wystawia je niezmiernie na uszkodzenia i mieszkańcy 
Lanokureyo zwykli byli dawniej znaczne psoty wy- 


Po drodze zwiedzono pobieżnie w Berglicach piękny 
sztuką wypielęgnowany las świerkowy i modrzewiowy, 
zapadający wszakże zmrok kazał sie spieszyć z powro- 


widzieć dzisiaj przystrojoną w zasiany zarost sosny, |tem de lzdebnika, 


zieleniejącćj rozkosznie, Połączonym usiłowaniom pp. 
sekretarza Sieglera i nadleśniczego Gosttmana, popar- 
tym czynnością p. leśniezego Stubenwala, udało się 
od wielu lat nagą pustkę galesi 
w téj pracy napotkane trudności. 
Żałować przychodzi, że ostatnie szezątki starego zam- 
ku, skład jące się dsisiaj ze zwaliska wieży i kilku mu- 
rów, spiesznie ku zupełnćj isie się chylą, bo 
mieszkancy (Lanckorony nie zbyt biegli w archeologii, 
korzystają z kamieni tych murów do budowy awysh 
chat i stajen, znoszą powoli zdobyty z murów mate- 
ryał, podkopując je umyślnie, aby Się jak najgpieszniej 
do reszty zwaliły. Za kilka lat znikną zapewnie zwali- 
ska, okolica ogołocona z ozdoby, widocanój z daleka, 
straci swój powab, a Lanckorona zniknie nateączas nie. 
spostrzegalna między otaczającemi ją górami. 
Nasyciwszy sig pięknym widokiem wróciło zgroma- 
dzenie do wózków, atojących przy tamtejszój leśniczów. 
ee. Droga z tamtąd do gościńca wiodła przez las w Sol- 
cu zarosły jodłami, w którym zaprowadsone są prze- 
ręby. Dla zabezpieczenia ną każdy wypadek szybkiego 
zagajenia uprawia 8ię natychmiast po uprzątnieniu drze- 
wa każda miejsce puste, ztąd nie widać tam nigdzie 
lysin. Bliskość gościńca wiodącego z Wadowie do Kra- 
kowa zapewnia odbyt zupełny materyału. Zarówno 
w tym lesie, jako i w innych „zwiedzonych w ezacie tój 
wycieczki można było domyślać się wielkiej czynności 


i zwyciężyć wszystkie 


te|śęcym, którą pp. 


Do obiadu zebrali się wszyscy uczestnicy w pawilio- 
nie przeznaczenym na salę posiedzenia w parku ksią- 
Siegler i Goetman bardzo gustownie 
Przystrojli ozdobami myśliwskiemi, jeleniemi rogami, 
wieńcami z liści, kwiatów i ziół leśnych i wypchanemi 
ptakami, jktórych dostarczył z naukowego zbioru swego 
ornitologii z zamiłowaniem oddający się leśniczy ksią- 
żęcy p. Portach. Późno wieczór rozeszło się zgroma- 
dzenie, a młodsi jego ezłonkowie korzystając z przyto- 
mnój kapeli zaimprowizowali bal z wdzięczności dla sza- 
nownój gospodyni i jéj- córek. 

Wycieczka ta powabna bardzo z powodu żywego u- 
działu wszystkieh przybyłych, stała się zarazem dowo- 
dem dobrego sposobu w zagospodarowaniu i zarządze- 
niu lasów Izdebniekiego państwa, i potwierdziła zjawi- 
sko, że i tu w Galicyi, mimo za złe okrzyszanego go- 
Spodarstwa lasowego, w wszystkich większych posia- 

iach lasów systematyszne gospodarstwo jest za- 
Prowadzone. I choć nie oblicza się podług nieskończo- 
nych wzorów (formularsy) wypłód materyału, starają 
się tu zawsze, odpowiednią różnym „miejscowościom 
a w następnych zrębach przypadającą ilość jego zbadać 
z wszelkiem możebnem uwzględnieniem równéj prze- 
strzeni. Umiejętne postępowanie, jest w ogóle wyjątko- 
we, Najczęstsze natomiast wprawą nabyte; coraz więcój 
wszakże występuje wszędzie dążność do naukowego 
uzdolnienia. 


zatrzyma go zapewne dłużej w Petersburgu, podobno 
do ośmiu miesięcy. Czyli pobyt ten ambasadora, po- 
siadajęcego wysokie zaufanie swego monarchy, ma się 
tlomaczyć na korzyść biegającej wieści przyszłego przy- 
mierza?.. niech inni bieglejsi w przewidywaniu polity- 
cznych konjunktur, mnie w tóm wyręczą, ja i tak już 
za nadto zaszedłem w obce pola, na których wstręt 
mam do zbierania choćby już zżętego przez drugich 
plonu. 

Moja rzecz to kronikarstwo, i dla tego tóż radbym, 
aby mię zostawiono w spokojnem jego posiadaniu. Ale 
gdy wasi korespondsnci muszą z powinności rozmaitem 
trudnić się rzemiosłem, więc pomimo woli zaglądam 
w polityczną sferg, a z ochotą wracam do dziennych 
wypadków, zapisując starannie co było wczoraj, co ma 
być jutro. Był tsdy we środę obiad u księcia Napoleo- 
na dla marszałków Francyi i wyższych wojska dygnita- 
rzy. Z toastu wniesionego przez książęcia, spamiętali 
godownicy najbardzićj te pamiętna słowa: La postérité 
dira qu’à Moscou nos pères ont vaincus les Bus- 
ses, mais qw ile ont dż céder devant les éléments, 
tandis qw a Sébastopol Vous avez resistć aux. èlé- 
ments et vaincu les Russes: (Potomność powie, że 
w Moskwie ojcowie nasi zwyciężyli Rosyan, lecz ulegli 
żywiołom, my w Sebastopolu oparliśmy się żywiołom 
i zwyciężyliśny Rosyan.) 

Tegoż dnia Cesarstwo byli w teatrze Gaité, gdzie 
przed tawiano dramat la Fau'se adultère. Sskretarz 
cesarski p. Mocquart , jest jedaym ze wspólprasowników 
tego dramatu. Hrabina Walewska wiedząc, że Cesarzo- 
wa życzyła sobie widzieć portret przyszłćj hrabiny de 
Morny, przywiozła go z sobą do teatru. Portret -tan je- 
dyay, jaki posiada Paryż, jest w rętu ciotki księżniczki 
Trubeckoj. Wszyscy zgodnie przyznają zalety piękności 
i urody młodój oblubienicy, ale ani te przymioty jéj, 
ani zapowiedziane za mąż pójście, nie usprawiedliwią 
doni*sienia, że pani L. jest w spasmach i atakach 
nerwowych. Owszem rzecz się ma wcale inaczój: Pani 
L. otrzymawszy list, w którym żądano wyraźnie, aby 
został bez odpowiedzi: car si elle sera amère elle 
me blesserait, si elle sera tendre me laissera 
des regrets (gdyż jeżeliby odpowiedź była cierpką, o- 
braziłaby mnie, jeżeliby była czułą, pozostawiłaby żal 
we mnie); przyjęła dość obojętnie cios, którsgo odwró- 
cić nie było w jéj mocy, a zatrudniła się starannie li- 
kwidacyą przeszłości. Rachunek urósł do 4 milionów, 
ale niewiasty zwykle mało z nim obeznane, błąd przeto 
łatwy do darowania. ; . 

Wczoraj był wielki bal na dworze w Tuilleries, a ju- 
tro rozpoczyna się proces mordercy Verger, albowiem 
sąd kasacyjny odrzucił jego apelacyg od wyroku Izby 
oskarżającćj, a trybunał nie dał mu żądanćj zwło- 
ki. Znaleziono w papierach zabójey testament, który 
kończy temi słowy: je lógue men ame & Dieu ei 
mon corps à la guillotine de VEtat. (Przeznaczam 
duszę moją Bogu, a ciało moje gilotynie). Widać z te- 
go, że zbrodnia była wcześnie umyślona, a wykonał ją 
narzędziem kupionem za pieniądze, które na dni kilka 
przedtem od swćj ofiary otrzymał jako datek i wspar- 
cie. Smierć arcybiskupa Sibour przypadła w dzień zgo- 
nu św. Genowefy (r. 512), a przypomina także inną 
bolesną rocanicę 3go stycznia 1795. Kto będzie jego 
następcą? Csyjs imie poslane już zostało do Rzymu? 
to jest tajemnicą. Niby jój świadomi kładą na listę to 
arcybiskupa d'Evreux, to wielebnego biskupa i ssnatora 
Mazenod (z Marsylii), jako najstarszego między prała- 
tami francuskimi, dodając mu za koadjutora księdza Ca- 
nino, ale dotąd nikt z pewnością wyboru cesarskiego 
nie zna. 

Possł perski stanął 14go w Marsylii i dopiero w nie- 
dziel albo w poniedziałek jest spodziewany w Paryżu, 
albowiem miał się zatrzymać i w Marsylii i w Lyonie. 
Tymczasem pierwszy minister szacha Murad Mirza zdo- 
bywea Heratu, wznieca niepokoje w państwie i zagraża 
tronowi. Ż 


Z czasem dojdziemy i my w Galicyi do tego, aby lz- 


szkody leśne, chociaż roxstrzelone położenie|sy nasze podobnie jak w innych krajach koronnych za- 


wiadowane były przez umiejętnis wykształconych leśni- 
czych. Zgromadzenia towarzystwa leśniczego przekony- 
wują gospodarzy leśnych coraz wiącój o potrzebie grun- 
townego uzdolnienia, gdyż ono tylko wystarcza do nt- 
leżytego wytłomaczenia zjawisk natury, które nastrę- 
czają się codziennie prawie bacznemu gospodarzowi le- 
śnemu. Li tylko za pomocą naukowego ukształcenia 
może on zrozumieć niektóre zjawiska i ciągnąć z nich 
korzyść dla gospodarstwa swego. Brak naukowego 
przysposobienia się zmniejsza udział w rozprawach zgro- 
m ia, bo wiele rzeczy muszą mnićj interesować, 
gdy się niemożna należycie wytłomaczyć. | 

Pietnastego lipca o 1Otój z rana zgromadziło się 40 
dawniejszych i 6 nowoprzybyłych członków towarzy. 
stwa. Ze strony wys. Rządu krajowego został delego- 
wany p: Rudolf Stummer o, k. komisarz obwodowy 
z Wadowic. og 

Prezes Tow. o k. Radca leśniczy Thieriot otwar? po- 
siedzenie następującemi słowy : 

Szanowni panowie! 

Żeómy się dziś tu zgromadsili, zawdzięczamy za- 
cnemu członkowi Towarzystwa naszego p, Sjęglerowi, 
który zgromadzenie w imieniu księcia Montleara zapro- 
sil, ze strony krajowego rządu został nam dodany p- 
komisarz Stummer, a Towarzstwo rolnicze krakowskie 
i lwowskie delegowały zastępców Swojch do współu- 
dzialu w obradach naszych, mianowicie krakowskie sza- 
nownego wiceprezesa naszego p. Gorczyńskiego i ezton- 
ka naszego Towarzystwa p- Szumańczowskiego. Dopu- 
towani zań lwowskiego Towarzystwa pp. Ludwik Ma- 
rassy i Gabryel Siemiński nie przybyli jeszcze. P. nadle- 
śniczy Jakesch deputowany ze strony morawsko-S2I4- 
skiej Sekcyi leśniezej nie mógł przybyć dla niespodzie- 
wanych przeszkód. Udział ten pobratymezych naszemu 
Towarzystw jest dla nas miłym dowodem uznania u- 


e to czyni z namowy angielskićj, temu już | Tasse è Sorrente sztukę p. da 


yśsza wola, |łacno każdy uwierzy, bo dziś wszystko złe na karb 


Albionu bywa poczytane; wyjąwszy chyba wyboru no- 
wych ministrów w Stanach Zjednoczonych, a zwłaszcza 
sekretarza stanu jenerała Lewis Cass z Michiganu, zna- 
nego z nienawiści swojćj dla Anglii. Do składu mini- 
steryum Buchanana wchodzi sześcia jenerałów i pułko- 
wników, tylko siódmy minister wojny Glancy Jones 
z Pensylwanii, nie jest wcale wojskowym. To coś po- 
dobne do wyborów resursy kupieckićj warszawskićj, do 
którój dyrekcyi ani jeden ze stanu prawdziwie kupiec- 
kiego przywołanym nie został. 

- List- hr. Chambord do p. Pageot z powodu śmierci 
hr. Salvandy pisany, rozniósł trwogę w obozie legity- 
mistów. Krzyczano zdrada! albowiem widocznie nastała 
bez ich wiedzy tak zwane fuzya z orleanistami; aż po 
chwili rozwagi przypomniano zjazd królowój Maryi A- 
melii, księcia Nemours i hr. Chambord w Nervi i u- 
spokojono się przekonaniem, że jest to tylko pojednanie 
familijne i nie więcój. Inaczój ktoby był przewidział, że 
tak blisko byliśmy już wulkanu. 

Wyszłe dotąd pamiętniki księcia Raguzy dochodzą 
do r. 1813. Trafuie bardzo ocenił je p. Lerminier po- 
wiadając: że one na nieszczęście potrafiły zadać rang 
uezueiom najwięcój poszanowania godnym, jakiemi jest 
cześć dla pamiątek i domowój sławy. Marmont Jest 
szczerym, a ten przymiot jedna dlań interes i wzgląd 
czytelnika, wtenczas nawet kiedy on go widzi zajętym 
aż do przesytu samym sobą. Ta przecież szczerość nie 
przeszkadza mu użycia nadzw yczajnćj zręczności w przed- 
stawianiu swoich opowiadań. Nigdy nie w nich nie 
znajdziesz na jego szkodę: a tak glębokie u niego prze- 
świadczenie o prawdzie tego co mówi, iż niepodobna 
| prawie oskarżać go o umyślne kłamstwo. Kończy zaś 
Lerminier. uwagi swoje nad Marmontem oddaniem mu 
tej sprawiedliwości, iż z pomiędzy wielu jenerałów ota- 
czających Cesarza, on miał najwięcój nauki i gdyby 
go kula nieprzyjacielską ubiła była pod Lipskiem, zosta- 
wilby po sobie niezawodnie imie znakomite, któremuby 
dzisiaj nikt może prawdziwój nieodmawiał zasługi. 

Z powodu wzmianki mojćj o podróży na wschodzie 
Benjamina II umieszczonój w piśmie waszem zdarzyło 
mi sią czytać kilwa słów J, Lelawela, potwierd zających 
zdanie moja o ważności jego pracy. „Rozpatrując się 
w jego opowiadaniu o pięcioletnćj pielgrzymce, pewnieś 
dostrzegł dość nądzną redakcyą, ale co do wiadomości 
Szacowną wielce. Talmudzista, obserwant, bez przesą- 
dów, gromi zabobony swoich, obcym wyznaniom nieu- 
wlaeza. Zasłania go poniekąd nazwa filozofa, czyniłem 
jednak uwagę, że powstając w gościnie na przesądy 
może się narażać na niechęć. Usiłaje przeświadczyć się 
naocznie, rzadko sią zawierzeniu podając; dowodem 
tego najuroczystszym jest oglądanie i ocenienie świętości 
zwojów Pentateuchu. Swą literaturę judejską i talmu- 
dyezną zna dosyć i ta może zładziła go, że zawierzył 
w powieść o istnieniu miasta żydowskiego Tabor czyli Ha- 
bor.* Dalój pisze o dziennikarstwie belgijskićm. „Patrząc 
na dziennikarski ruch belgijski, sądzilby z was nieja- 
den, że wielce popłatny. Wiadomo przecie, że tak nie * 
jest: jest tylko łatwość i ochota; łatwość pisania i ła. 
twość ogłaszania. Maieby ochoty niebrakowało, możeby 
i łatwość ogłaszania w takiem dziennikarstwie sprzyja- 
ła, ale własnéj łatwości niedostaje starości. Pascal Du- 
prat wydaje tu dziennik Libre recherche, Dziennik 
dla potosznego czytania; prosi on o artykuły o Polsce, 
0 dziełach polskich. Udzieliłem mu takich parę, a niko- 
go z kraju nie mogę wywołać dla rozgłosu rzeczy nag 
interesującój; bo nie płaci. Cóżby trudnego było goto- 
we artykuły o dziełach, o sztukach z polskiego tłuma- 
czyć i tu mu je nadsyłać, dla tyeh ostatnich Journal 
des Arts ofiaruje gościnę.* Powtarzam tę odezwę, dia 
tego jedynie abyśmy skarg naszych na niewiadomość u 
obcych literatury naszéj nieusprawiedliwiali trudnością 
przemówienia do cudzoziemców, 

Pan Latour Saint Ybars pisza 


komed i 
le Grand Pompée. W Odeonie omedyą wierszem 


przedstawią rychło 
Belloy. W  poniedzia- 


siłowan naszych w podniesieniu kultury krajowej. 

Wprzeciągu czasu upłynionego od ostatniego 
madzenia się naszego w Tarnowie, ustaliło się mocno 
Towarzystwo nasze przez to, że J. C. K. Ap. Mość ra- 
czył statuta uradzone w 1854 r. potwierdzić, a przez 
to istnienie towarzystwa uchwalić. Od nas moi pano- 
wie teraz zależy, kierować nasze dążenia tak, aby to- 
warzystwo krajowi rseczywisty połytek przyniosło. 

rzeszłój jesieni został panom rozesłany Sty zeszyt roz- 
praw Towarzystwa, teras jesteśmy w stanie doręezyć 
panom Gty, przyezem na nowo panów wezwać mi przy- 
pada do czynniejszego w nich udzialu. 

Wys. Rząd krajowy wezwal kilkakrotnie Towarzy- 
stwo do oświadezenia zdania swego, a najważniejszym 
z tych przedmiotem jest kwestya zaprowadzenia orga- 
nów polieyi lasowéj. Okazaniem się mocnem tego roku 
Szerszenia Sosnowca (tentredo pini, Kiefernblattwespe) 
w lasach świerkowych został Komitet towarzystwa 8po- 
wodowang -do przesłania o tem W. Rządowi doniesienia 
którego skutkiem było przedsiewzięcie ze strony Rządu 
środków, jak się dotąd pokazało zupełnie skutecznych. 
Podobnie aeaa Komitet zdanie eian do którego byl- 
wezwany względem prządki sosnowéj, w j bar- 
dzo szkodliwie w obwodia iiia 00 ga 

Wniosek zrobiony na posiedzeniu w Tarnowie, 
udania się przy pomoey Towarzystwa rządowego leśni- 
ctwa do wysokiego ministerstwa , tyczący się środków, 
jakie przedsiębrać należy dla zalesienia gór łysych, zo- 
stal wykonany, a naezelnik Towarzystwa rządowego le- 
śnictwa przesłał kopię dotyczącego się przedstawienia 
do wysokiego e. k. ministerstwa spraw wewnętrznych. 
O skutku doniesiemy w należytym czasie. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
q_i 


lek przyszły reprezentacya la Belle Gabrielle w Porte 
St. Martin, a w Buffach ód dwóch dni grają operę 
fantastyczną les trois baisers du diable. Teatra w gru- 
dniu przyniosły więcéj o 22,900 fr. niż w listopadzie, 
a mówiąc o tóm przypomniano, że dochód roczny w r. 
1815 uczynił tylko 4,921,161 franków, a wlat 30 po- 
tem 11,462,000. 

Towarzystwo entymologiczne Francyi przy nowych 
wyborach urzędsików swoich, powołało do grona ko- 
mitetu redakcyjnego hrabiego Mniszcha bawiącego w téj 
chwili w Paryżu. 

Dzisiejsza bursa podniosła o 125 fr. akcye banku 
francuzkiego w nadziei, że rząd przyzwoli na zdwoje- 
nie jego kapitału. Mires ogłasza pożyczkę hiszpańską 
zachęcając do nićj publiczność wykazem, że 1,500 ren- 
ty angielskićj kosztuje 47,000 fr. francuzkićj „34,000 
fr., austryackićj 31,000, wtenczas kiedy hiszpańską ku- 
pić można za 19,280 fr. 


é : : 4 u- 

Presse wiedeńska podaje następujący artykuł a 
dzielony jéj „ze strony kompetentnój* do umie 
szczenia : F z 

„W rzędzie przedsiębiorstw kolei o rożka wes 
konsensowanych ostatniemi czasy, W8C gai 
cyjskie mają bez wątpienia tak wielką ważność, iż 
powinny w wysokim stopniu raj uwagę publi- 
czną. Koleje wschodnio galicyjskie rozpoczynają się 
pod Przemyślem , zę się arai koleją j tm 
cna Cesarza Ferdynan ry $ -nogra su północo- 
wschodowi i południowschodOwI najżyzniejsze i naj- 
przemyślniejsze obwody Galicyi, dotykają stolicy 
Par iejszych miast prowincyonalnych i scho- 
jéj i najważniejszych „P Y y cho 
dzą się kończynami swemi przez Brody, Czerniow- 
ce i Suczawę z kolejami rosyjskiemi i mołdawskie- 
mi. Tworzą przeto najważniejsze pośrednictwo owe- 
go wielkiego łańcucha kolei, który w najprostszym 
kierunku poprowadzi z jednój strony z Moskwy do 
morza Adrystyckiego z drugićj zaś z Galaczu i 0- 
dessy do morza półnoenego. 

„Jeżeli przy zakładaniu jakiéj kolei kłaaść na- 
leży główną wagę na obliczenia prawdopodebień- 
stwa, to na tój zasadzie sieć kolei wschodnio- gali-- 
cyjska może: sobie wróżyć nader pomyślną przy- 
szłość. Nie oddając się bowiem przesadnym nadzie- 
jom,- ani też nie pomijając trudności, można z do- 
brze uzasadnioną pewnością utrzymywać, iż w raad- 
kićj zgodzie jednoczą się tu wszystkie żywioły, 
które dozwalają przewidywać pomyślność tój ogro- 
mnćj drogi szynowój, i które, jak uczy doświad- 
czenie, noszą w sobie zaród najobfitszych korzyści. 

„Kolój północna, ściśle spojona z kolejami gali- 
cyjskiemi ktore się z nią stykają, zawdzięcza wię- 
kszą część swojćj nigdy nieprzeczuwanćj pomyślno- 
ści, ogromnym przewozom płodów rodzimych z Ga- 
licyi i Bukowiny, które te kraje boleśnie uczuwają 
brak tak niezbędnych dróg komunikacyjnych i czę- 
s -Produkta swoje nie -spioni i 
możności ich przewiezienia. Rzut oka na statysty- 
czne tabele najlepićj dowodzi obfitości dowozów 
z Galicyi; obecnie zaś można się przekonać z wła- 
snego poglądu, jaki wzrost nadadzą handlowi kole- 
je żelazne. Dembica, tymczasowy punkt ostateczny 
kclei północnćj, tak dalece jest przepełnioną dowo- 
zami płodów galicyjskich, źe magazyny w pośpie- 
chu zbudowane nie są w stanie pomieścić w sobie 
tój masy onych, którą dowozy towarów na tój prze- 
strzeni chodzące a pomnożone od chwili otwarcia 
kolei, pozostawiać tam są zmuszone. 

„Ogromny napływ towarów na tój małój stacyi 
powstał tak niespodzianie, że niepodobna było za- 
wczasu poczynić potrzebne przygotowania. Ściąga- 
jące tam masy towarów leżą po większój części pod 
gołem niebem i nakazują niezbędnie powiększyć 
wielokrotnie środki przewozowe. 


l Wzrost tego 
dochodu dwukrotny a nawet kilkakrotny uważanym 
być może według dat istniejących jako przypu- 
szczenie daleko skromniejsze, aniżeli pierwiastkowo 
stawiane wróżby dla kolei północaćj, z których 
z niedowierzaniem śmiano sią z początku, a prze- 
cież odtąd ziściły się one tak świetnie. 


dzie tajwyżćj 


Ychczas ruchu żeglugi na Sanie, 
% powodu niemożności dalszego 


- ra zodłużeniu kolei do Bukowin 
i Multan, owe wielkie goichrze europejskie a 
staną wysyłać Ogromne swoje zapasy zbóż na mo- 
rze, lecz je zwrócą na krótszą i dla tego tańszą dro- 
g9 lądową; nakoniec, że po wypudowakiu kolei moł- 
dawskich i rosyjskich, rozpocznie się nieprzewidy- 
wana dziś wymiana towarów: ta moż p y 
spokojnie świetnój przyszłości, jaka 
wschodnio-galicyjskie i uważać je za 


CAAS z Piątku 


de zrealiwowania zaś tych na- 


stwo najpewniejsze , potrzebny.“ 


dzivi niedługi przeciąg czasu będzie 
zn, 


Wiedeń 2igo stycznie. Mowa jaką miał Pode- 
sta Medyolanu 4 Sebregondi, wlająo N. Pana przy 

jeździ iasta, brzmi: 
e osolaka |do Municypalność medyolańska 
polna przywiązania składa W. C. Mci swoje hołdy 
uszanowania i ośmiela się wyrazić najgłębszą cześć 
dla dostojnój Pani, która jako cesarzowa i królowa 
uszczęśliwia najdroższe dni W. Apostolskiój Mości. 
N. Panie! Pomyślsy stan naszych posiadłości, prawa 
wedle których instytucye nasze się rządzą, urządze- 
nie każdego dobra pospolitego, wskazują chwalebną 
troskliwość przodków W. C. Mości i są dla nas przed- 
miotem uieprzemiennój wdzięczności. Nowe po- 


trzeby i nowe zwyczaje zwróciły mądrą baczność|z potęgą 


w. C. Mości i na tych mieszkańców; było to wznio- 
sło i wielkoduszne postanowienie, aby z bliska ibez- 
pośrednio poznać ich życzenia i uradować ich mo- 
narszą swoją obecnością. Najjaśniejszy Cesarzu i 
Królu! Błogosławiąc, obrachowywa miasto Medyo- 
lan wspaniałomyślność serca W. C. Mości w miarę 
przychylności i aktów łaski, które kroki W. C. Mo- 
ści uprzedzały i wszędzie za niemi posuwać się bę- 
dą; miasto pokłada ze czcią swoje nieograniczone 
zaufanie w łaskawą troskliwość W. C. Mości. Ga. 
piemontese donosi, że Cesarz Jmć odpowiedział na 
tę przemowę: „Zapomniałem wszystko*. | 

— Gazeta Wiedeńska podaje obszerny opis pier- 
wszego dnia spędzonego przez N. Państwo w Me- 
dyolanie, zwracając głównie uwagę na serdeczność 
przyjęcia przez mieszkańców wszystkich klas ude- 
rzonych szczególnie tém zaufaniem, z jakióm Ce- 
sarz Jmć bezpośrednie stykał się z tłumem, gdyź 
droga tak do katedry jak i zamku, którą N. Pań- 
stwo pieszo odbyli, obsadzoną była bardzo małą 
ilością straży przeznaczoną do utrzymywania wolnego 
przechodu. Umysły Lombardów bardzo były czułe 
na tę oznakę zaufania. W innóm miejscu mówi taż 
gszeta: „Z prawdziwóm zadewoleniem musimy tu wy- 
mienić, że szlachta tak licznie reprezentowaną była 
(w sali tronewćj), iż tworzyła gęsty potrójny sze- 
reg i usposobienie jéj było tak szczytne, iż J. C. 
Mość trzechkrotnie obchodził około nićj, aby przyj- 
mować serdeczne powitanie i hołdy.* Gazeta zwraca 
również uwagę na oznaki uszanowania okazywane 
przez lud a dalekie od służalstwa, które są dowodem 
z jednój strony monarchicznych uczuć władających 
sercem mieszkańców, z drugićj zaś ewój uprzejmo- 
ści, jaka zwykle Włochów cechuje. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Gascia Lwowska pisze: Wielka klęska dotknęła 
dnia 10 b. m. miasto Gliniany w obwodzie Złoczowskim. 
24 domów stało się w przeciągu dwóch godzin pastwę 
płomieni. Ogień wybuchł około godziny 116j przed po- 
łudniem w domu tamtejszego stolarza Pawła Neweren- 

przes nieostrożność dzieci zostawionych w domu 
bez nadsoru i w okamgnieniu ogarnął sąsiednie chałupy 
pokryte słemą. Czterdzieści rodzin żydowskich i jedna 
chrześciańska (u którćj ogień wybuchł) mestało bez przy- 
tułku. Szczęściem nikt z ludzi nie zginął. 

— Merkury Sswabski sam teras odwołuje pedang 
przem siebie wiadomość o utonięciu kilkunastu uczniów 
szkoły bonedyktyńskićj w Scheyern. 

— D. 11 b. m. w nocy sgorzała w Medyolanie dru- 
karnia i skłąd dzieł nakładowych księgarza Silvestri. 
Szkody wynosić mają 100,000 lirów. 

Testr. Wczoraj przedstawiono na tutejszój pol- 
skiej scenie dramat pięcio-aktowy, nazwany historycznym 
„Urszula Meierin*, napisany oryginalnie wierszem przez 
Konstantego Majeranowskiego. Dramat ten ukazuje się 
podobno dopiero po ras drugi na scenie, a gdy przy 
pierwszóm przedstawieniu w teatrze krakowskim przed 
dziesięciu przeszło laty, nie wywołał żadnego rozbioru; 
dla tego w dzisiejszem sprawozdaniu dłużej się nad nim 
zastanowimy. By zdanie naase o nim nie wydało się su- 
rowem, musimy go poprzedzić następującą uwagą o tru- 
dności i warunkach historycznego dramatu. : i 

Jak poezya dramatyczna jest szczytem poeryl, kwia- 
tem na którego wytworzenie wszystkie sztuki piękne się 
składają, tak znów między rozmaitemi rodzajami utwo- 
row dramatycznych, najwyższym i najtrudniejszym jest 
dramat i trajedya historyczne. Całe piśmiennictwo nowo- 
żytnego świata przedstawia tylko trzech genialnych poe- 
tów, którzy sdołali zdramatyzowaó historyę, & 54 to trzy 
słońca na widnokręgu poezyi dramatycznej: Kalderon, 
Bchakespeare i Schiller! Ich tylko dsieła — taki „Ryszard 
OI“ lub „Wilhelm Tell* — odpowiadają wszystkim wa- 
runkom historycznego dramatu; Kalderonowi już nawet 
słusznie zarzucają, że bujną fantazyą przekształca obras 
przeszłości, Nie dziwi nas bynajmniej ta szcsupła ilość 
tworców dramatu prawdziwie historycznego. Utwór bowiem 
taki prócz przymiotów artystycznych koniecznych dla ka- 
źdego dramatu, musi jeszcze czynić zadość warunkom, 
które mu piętno historyczności nadają: charakter Ři- 
siorycznych osób w nim występujących, winien być 
wiernie zachowany, a całość tchnąć duchem wieku, 
mieś koloryt czasów, s których przedmiot jest wzięty: 
Pojąć zań i odtworzyć wiernie a żywo wielkie postacie 
przeszłości, nietylko w dziejowych wypadkach i czynach 
które zapisała historya, lecz w domowem ich obejściu, 
swye obyczajach, które natchnieniem lub głębo- 
ką znajomością dziejów odgadnąć należy; zrozumieć, 
schwycić i tchnąć w swe dzieło ducha ubiegłych wieków 
tak odmiennego od naszych pojęć i wyobrażeń: jest to 
nader trudnem zadaniem, Chociaż poeta przekształci dzie 
jowe zdarzenia, da inny porządek ich biegowi, dotworzy 
nowe postacie * nowe wypadki, utwór jego jednakże będzie 
historycznym, jeżeli tylko charakter osób historycznych i duch 
wieku pozostały nietknięte, Lgcz przeciwnie, nie możemy 
nazwać historycznemi dramatów, w których autor schwy- 
ciwszy jakąś przypowieść lub anegdotę dziejow4, ar> 
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nie mająeem kolorytu owych czasów, smieniając de nie- 
poznania rysy historycznych postaci, najbłędniej przedsta- 
wiając ducha wieku i społeczność, którą miał malować, 

Oparci na powyższych uznanych zasadach, odmówić 
zupełnie musimy utworewi Majeranowskiego „Urszula 
Meierin“ nazwy historycznego dramatu; nie dla tego, 
że autor przeistoczył zdarzenia histeryczne lub inny ich 
biegowi dał porządek, lecz że zmienił całkiem chara- 
ktery osób historycznych, najmylnićj przedstawił ducha 
wieku i spółeczności ówczesnćj. Mniejsza już o to iż 
cały dramat napełniony jest błędami historycznemi, z któ- 
rych wysnuto sceny i oparto całą intrygę. Jak np. Chod- 
kiewiczowi każe autor umierać w Warszawie równócse- 
śnie z Zygmuntem, gdy tymczasem wssystkim znajoma 
jest bohaterska śmieró tego wodsa w obozie pod Cho- 
cimem, w kilka dni po walce którą osobiście stoczył 
Osmana w czasie słynnój wyprawy chocimskiój 
w 1621 r., a Zygmunt umarł w Warszawie w 11 lat 
póśniéj 1682 r. Lub że w dramacie toczy się spór 
przy łożu konającego Zygmunta między Urszulą a pana- 
mi radnymi, komu oddać buławę wielką koronną po Chod- 
kiewiczu, i umierający król powierza ją Koniecpolskie- 
mu mimo namów Urszuli; a przecież pierwsza lepsza 
doręcsna historya naucza, że Chodkiewics był wielkim 
hetmanem lit., a wakującą po jego śmierci buławę Zy- 
gmunt na lat 8 przed zgonem, na sejmie w 1624 r. sa 
zgodą stanów Rzpltój oddał Lwowi Sapiesze, chociaż 
część posłów i senatorów uznała sa adatniejszego na 
wodza, dzielnego Krzysztofa Radsiwiłła, hetmana pol. lit. 
Mniejsza, powtarzamy, że seeny osnute są na przekształ- 
onych i mylnych zdarzeniach, których dalsze wylicza- 
nie i prostowanie za dalekoby nas saprowadziło, Lecz 
całość, jakże fałszywy daje obraz wieku Zygmunta IIIgo 
i w ogóle spółczności polskiej!; jakże praeistoczony jest 
duch owego wieku, a nawet pojęcia, prawa i zwyczaje 
polskie! Jakże wykrzywione są charaktery wszystkich 
osób historycznych! 

w wiek Zygmunta III, tę najświetniejsze acz nie najszczę- 
śliwsze czasy dla Polski, w których powstawały wprawdzie w 
łonie państwa pierwsze sarody przyszłego upadku, lecz wiel- 
kość Rzpltćj i jéj znaczenie w Eurepię doszły do najwyższego 
szczytu;— wiek Zygmunta, w którym bohaterskie czyny i 
świetne choć czasem bezowocne zwycięstwa, hołd postronnych 
książąt, pokonanie Rosyi, odparcie potęgi Osmanów w naj- 
wyższem jéj natężeniu, pomyślne często walki z najwię- 
kszym wojownikiem w ówczesnym świecie, z Gustawem 
Adolfem, podniosły wysoko zewnętrzną chwałę i potęgę; — 
wiek Zygmunta, w którym liczne grono wielkich ludzi: 
wodzów, mężów stanu, mowców, pisarzy, kierowało spra- 
wami publicznemi, chociaż król miał słabość do Sudzo- 
ziemców, a powaga sejmów, życie i swoboda polityczna 
doszła do najwyższego roswinięcia, a nawet wyrodziła się 
w swawolę w rokoszach, swiąskach wojskowych i konfe- 
deracyach: — ów wiek Zygmunta jakże odmiennie przed- 
stawiony jest w dramacie. Widsowi zdaje się, że kraj 
wówczas jęczał pod despotysmem dumnój intrygantki, co 
w imieniu achorzałego, zepsutego i zniewieściałogo króla 

i i rusztowanie 


Piasecki: „Boboli umarł w 80 roku życia, był to cało- 
wiek preykry i cierpki, dający się powodować jezuitom.* 

Młodzi Kazanowscy, szczególniej Adam — których au- 
tor maluje szlachetnymi młodsieńcami , naprowadzającymi 
Władysława na drogę cnoty — byli, według spółczesnych 
dziejopisów, szczególniej Kobierzyckiego ,  marnotrawcy, 
prowadzący młodego królewicza do rospusty i zbytku, 
chciwi jego złota i obdzierający go niemiłosiernie, tak, 
ił Władysław w ciągłych był kłopotach pieniężnysk, gdy 
przeciwnie owscy rośli w bogactwo, co w końcu 
zmusiło króla Zygmunta, sa radą kanclersa koronnego 
Zadsika i przybocznych ministrów , do ustanowienia ade 
ministracyi w dobrach królewicza, i opieczętowania do- 
mu Kasanowskich; aa co następnie za panowania Wła- 
dysławs, mócili się Kasanowscy na doradzcach Zygmunta. 

Za dalekoby nas saprowądził dalszy rozbiór charakte- 
rów. Musimy tu tylko wyrazió nasze zadsiwienie, iż s u- 
stępu naszych dsiejów, najdokładnićj i najszczegółowićj 
odmalowanego, mógł autor wysnuć tak błędny pod wzglę- 
dem historycznym dramat, Pomijając już dzieło Niemce- 
wicza „Dsieje panowania Zygmunta III, kroniki Leng- 
nicha, Piaseckiego ; Kobierzyckiego , pamiętniki Monkan- 
tego a przedewszystkićm pisma Alberta Radziwiłła iJa- 
kóba Bobieskiego, dwóch smakomitych mężów stanu ży 
jących wówczas i wpływających na kierunek spraw publi- 
csnych które opisali: przedstawiają dokłądnie a żywo o- 
bras ówczesnćj Polski. | 

Lecz wytłumaczy nam to sposób w jaki ten dramat się 
urodził. Oparty na jednym a oderwanym ustępie s pa. 
miętników Alberta Radziwiłła, utworzył znakomity poeta 
Dominik Magnuszewski powieść: „Zemstą panny Urszuli" 
napisaną x wielkim talentem, lecz przedstawiającą jak 
najfałszywićj fisyonomię wieku, osób i obyczajów ówcze- 
snych. Według tój powieści ułożył Majeranowski swój 
dramat, wykrzywiając jeszcze bardsiój rysy osób, i sa- 
cierając mocniéj charakter wieku i spółeczności polskićj. 

e zaś dramat ten przy pierwszóćm i jedynóm swóm przed- 
stawieniu około 1844 r., nie uległ surowój krytyce, to 
tłumaczy nam okoliczność, ié autor był wówczas cen- 
zorem. 

Utwór ma jednak zalety pod względem artystycznym. 
Dialog żywy, wiele scen pełnych efektu, budowa drama- 
tu ścisła, wiersz gładki i łatwy, język czysty lubo czę- 
sto znajdujemy w nim wyrazy stare w niewłaściwem u- 
żyte znaczeniu. =. Z; re ść 

Gdy sprawozdanie nasze już i tak ma wielkich nabyło 
rozmiarów, praeto o grze artystów w tym dramacie po- 
wiemy zdając sprawę x następnego przedstawienia." Win- 
niśmy jednak wspomnieć, iż gra pp. Radsyńskiej i Szyn- 
glarskiej licwne i słuszne wywołało oklaski. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. urca tegreńczme d, 22 stycznia 
Augsburg 1067/,.— Hamburg 187/. — Leqdyn slr. 10 
117/, kr. Paryż 1227/,— Agie od słota 8*/,. — Mo- 
taliki $-prooent. 82'/s — dto B. $-procent. — Poży- 
czka nazedowa 6-procent. 847/,.— Obligi indemn. gali- 
oyjskie  5-prooent: 70%,,  Motaliki 41/g-pr. — 119/53 Mo- 
taliki 4-procent. 649/,.— Moetaliki 8 
271. — dto s roku 1889 1817. dtte 
sr. 1854 4-proo. 1087/, — Akaye 1028, — 
Akcye kolei ielas. północnój 2820. — Akoye kredytu 
ruchomego 388'/4. 

Kurs krakowski : 23 stycznia — Buble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty au- 
stryackie: sa 100 słr. mk. żąd. słpol. 409, pł. 407.— 
Pruski kurant: za 150 słr. mk. żądają tarów 967/,, płacą 
953/,, Owancygiery żąd. 108 — pl. 107. — Imperysły 
ros. ż, slr. 8 kr. 30, pł. slr. 8 kr. 22 mk.— Napoleon d'ory 
20-frank. zad. słr. 8 kr. 18, pł. słr, 8 kr. 14 mk.— 
Dukaty ważne holend. ząd. słr. 4 kr. 5% płacą sir, 4 
m. 46 mk. — Dukaty austr, żąd. złr, 4 kr, 54 płacą 
sir. 4 kr. 49 mk.— Listy zastawne polskie s knponam. 
bież. żąd. 96'/,, płac. 961/,. Listy zast. galio, s kupon. 
żąd. 81'/,, płacą 80*/, — Obligacye Indemn s kupon. 
żądają T79'/,, płacą. 19 — Nowa pożyczka nerodowa 
sr. 1854 żąd. 84'/,, płacą 887/,. 

Kurs warszawski : 11 stycmia — Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; — Obligi skarbowe opróos 
kuponu, dają. rs. 88 kop. 56, wartość kuponu rs. 1 kop- 
18 — Listy sastawne III okresu oprócz kup. żądaj 1%- 
14 kop. 41, wartość kuponu kop. 4. 


Przegląd polityczny. 


groźnego dla naj- poi 


pustny starzec, mający miłostki = Urszulą i supełnie przez 
nią opanowany; słowem, jest bardzo podobny do Ludwi- 
ka XIV przed zgonem. Nie był to wprawdzie monarcha 
takiego geniuszu i dzielności, jakićj wówczas kraj po- 
trzebował, nieznał długo narodu którym rządził, powo- 
dował się chętnie radami obcych posłów i cudzoziemców 
więcćj do jego usposobienia przypadających, był dumnym 
i wyniosłym szozególnićj dla ówczesnych panów, lecz ła- 
godnym, sprawiedliwym, przebaczającym urazy, surowych 
obyczajów, statecznym i wiernym w małżeństwie; kocha- 
na przez niego królowa Konstancya kilkoma tylko mie- 
siącami poprzedziła go do grobu, a smutek po nićj śmier- 
jego przyśpieszył. Przy końcu nawet życia (w chwilach 
właśnie przedstawianych w dramacie) zadziwiła wszystkich 
zmiana w umyśle i obejściu Zygmunta: wyniosły dotąd 
i skąpy w słowach, stał się przystępnym i łagodnym, 
więcej przychylny swoim niźli cudzoziemcom. Takim ma- 
lują go, prócz wielu spółczesnych a zdolnych pisarzy, Ja- 
kób Sobieski, Albert Radziwiłł, opisujący szczegółówo 
ostatnie dni Zygmunta, a nie będący bynajmniej jego 
stronnikami. Sam opis ostatniej sesyi sejmowej, podczas 
której na kilka dni przed śmiercią żegna się Zygmunt 
z narodem i stanami, polecając im królewiczów i swoję 
rodzinę ,— okazuje jak fałszywie nakreślił autor charakter 
Zygmunta i na jak mylnem pojęciu epoki i adarzeń oparł 
swój dramat. 

W charakterze Władysława nie ma nawet Ioiczności: 
w Opaczu przedstawia go autor dzikim i namiętnym roz- 
pustnikiem, a w kilka dni w Warszawie wspaniałym kró- 
lem. Główna osoba dramatu Urszula Meierin, występuje 
w nim jako ambitna, młoda i piekna intrygantka ,. ko- 
chanka króla i królewicza. Dzieje wprost inaczej kreślą 
jój charakter i życie, Urszula Meier, swana w Polsce 
Meierin, pochodziła ze znakomitej rodziny w Bawaryi i 
przybyła do Polski w r, 1605, worszaku królowej Kon- 
stancyi. Kobieta skromna, pobożna i uczona, zajmowała 
się początkowo wychowaniem dzieci królewskich; przyja- 
ciotka królowej, miała na nią znaczny wpływ, a sprzy- 
J8]40 jezuitom, dla nich wpływu tego używała. Będąc już 
w. podeszłym wieku, pielęgnowała królowę Konstancyę w 
Aprea chorobie; a gdy wkrótce po śmierci królo- 
wej, sam król Zygmunt na zamku w Falentach w śmier- r ; : > 
telną popadł zaa Urszula także czuwała ciągle przy Į łych £ u zek! wschodniój, to jest kry 
jego łożu. Po śmierci króla Zygmunta, pozostała w Wór: zez motta y ddunajskich, uczyniono po jołać 
szawie, gdzie w trzy lata później umarła — Andrzej Bo” krok pii EW firmana mającego cieć wa 
boli, podkomorzy koronny, któremu autor każe snuć síat- dT mików wiełkiek raa h DZE i 
kę intryg wraz z Urszulą przy śmierci króla Zygmunta, z pownemi zmianami, +} po 
> e DG 


Dopesse telegraficzne. 
Paryż 21 stycznia. jotia panon >, 
raj (zamianowany on jest jak wiadomo © 
sle w Berlinie. P. R.). Monitor donosi: 
księcia następcy tronu eoraz lepsze. 
arcybiskup TO Pa 5 Rzymu, 
i lo Marsylii. ż 
i Tuty n 19 tysia: Minister Lora naa 
toskańskim. komandor Buonsompa8"" jj dus Sioślie 
dę swoją do Florencyi. - Gio nila podziękował 
donosi, śe wiceadmirał hr. A4 BEE oaas cą 
adjutanta swego - kapitanowi wej orwety angiel- 
kiéj „Malacea* za pomoc daną w czasie wysadzenia 
pa gówłatcza okrętu neapolitańskiego „Karol lijs, 
ESS eth 


nadzwyczajny poseł perski p 
8% ieczorom do Paryża. Watpią jednak, aby 
obyt jego w stolicy Francyi i pośrednictwo rządu 
a jego w sporze aRgielske-perskim spór ten 
rozpoczęta wojnę zgodnie ukończyć mogło. 
W jednój x najważniejszych dzisiaj spraw powsta- 
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CZAS z Piątku 23 Stycznia 1857. 


Przyjechali od 21 do 22 stycznia. 

HOTEL PÓLLERA. Stokvis Wilhelm kopieo z Warsza- 
wy. Samborski Julian wł. dóbr z Galieyi. Zbyszewski Wiktor 
adwokat z Rzeszowa. Cruzer Tomasz z Szwajcaryi, 

Wyjechali: Goekel Wojciech, Wendel Jan do Mysłowie. 
Kluger Alojzy, Liwicki Antoni do Siedlca. Bloch Ignacy, So- 
beck Henryk do Pras, 

KOTEL DREZDENSKI. Zelistaw Bobrowski wł. dóbr 
z Brzączowie. Władysław Dąbski wł. dóbr z Dregini. Au- 
gust Wrenzel z Karwina. Kajetan Wolski dzierż. dóbr ze Spyt- 
kowie. Wojciech Brandys pos. dóbr z Kalwaryi. Felisyan Sto- 
jowski wł. dóbr z Dobieszyna. A. Brant artysta z Mystowie. 


KOLEJ ŻEŁAZNA 
: codziennie. ; : 
Pociągi osobowe odchodzą z. Krakowa: 
| o godzinie 12tćj min. 15 po, poładnia. 
o godzinie 9tój min. 5 wieczorem. 
o godzinie Gtój min. 10 z rana. 
6 godzinie 36j min. 25 po poładnin. 
Przychodzą do Krakowa: 
o godzinie 5téj min. 20 z rana. 
"4 0 godzinie Zój min. 35 po południu. 
Z Wiednia. . ) 


Do Dębicy . . 
Do Wiednia z 


Do Wrocławia 
i Warszawy 


o godzinie éj min. 30 z rana. 
Z Dębicy 
© godzinie 1itćj min. 25 przed południem. 
o godzinie Sćj min. 15 wieczorem. 
w Wakówiy o godzinie 2éj min. 55 po południu. 
Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 
o godzinie 11tój min. 15 przed południem. 
o godzinie 2éj po północy. 
Z Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 36j min. 37 po południu. 
o godzinie 12tćj min. 25 w nocy. 


odchodzą - . . 


przychodzą . . | 


Emse raty. 


Uwiadomienie. 


ARCYBRACTWO 


Miłosierdzia i Banku pobożnego 
w KRAKOWIE. 

[Nr. 296.] W wykonaniu dobroczynnćj woli śp: Jana Kmie- 
cińskiego magistra chirurgii dnia 26 lutego 1837 r. w Kra- 
kowie zmarłego, któ y testamentem przez były Senat rzą- 
dzący dnia 3 kwietnia 1838 r. do Nr. 6859 zatwierdzonym, 
procent roczny od całego pe nim pozostałego majątku na 
porazi dla córek ubogich rodziców i sierot miasta Krakowa, 
za mąż idących przeznaczył, Arcybraetwo stósownie do usta- 
wy fundusz ten urządzający zawiadamia niniejszóm Publi- 
czność, jż w dniu 26 lutego 1857 jako rocznicę skonu tego 
dobroczyńcy, po odbyciu żałobnego nabożeństwa za duszę jego 
w kościele parafii S. Wacława na Zamka nastąpi losowanie 
posagów pomiędzy kandydatkami, które w ciągu roku po ten 
dzień skończonego w tójże parafii w związek małżeństwa we- 
szły i jeszcze pe dzień ten wejdą — w razie zaś braku lub 
niedostatecznćj liczby kandydatek = tój parafii jako najszczu- 
plejszćj, kandydatki z parafii w kolei następnych mianowicie: 
Bożego Ciała na Lr sę" B. Stanisława na Skałce u- 
wzgłednionemi być b mogły. 

Ćheqe za'óm ck Kat S korzystać, podadzą prośby 
swoje na piśmie na ręce właściwych wizytatorów gmin naj- 
daléj do dnia 2 lutego 1857 r. przed poładniem i złożą na- 
stępujące dowody: 

1) Pochodzenie z rodziców mieszkańców miasta Krakowa. 

23 Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów. 

3) Wejścia w śluby małżeńskie lub ogłoszonych; zapowie- 
dzi w zakresie od dnia 26 lutego 1856 do tegoż dnia 

i miesiąca 1857 r. w parafiach wyżćj wyszozególnionych. 
4) Świadectwo kantoru em R dobre sprawowanie się 

dowodzące, lub że w służbie nie były, a w takim razie 
świadectwo dwóch obywateli wiarygodnych przekony- 
wyjące, że w domu rodziców lub krewnych były przy- 
kładne w pracy i dobrych obyczajach, 
Kraków dnia 2 stycznia 1857. 
Starszy Arcybractwa P. Bartynowski. 


(33-2-3) za Sekretarza Zawisza. 


C.K, TOWARZYSTWO 
Gospod. - Rol. Krakowskie. 


(N. 521.) Komitet e. k. Towarzystwa gosp. rolnicz. 
krakow. pospiesza z zawiadomieniem, iż w tym roku, 
tak jak lat poprzednich, pośredniczyć będzie w kupnie 
i sprzedaży nasion gospodarskich. W tym celu przyj- 
mować będzie od Członków Towarzystwa wszelkie na- 
siona do rozsprzedania — niemnićj jak sprowadzać żą- 
dane przez nich z zagranicy, równie jak nawozy po- 
mocnicze, jakiemi są Guano, Saletra chilijska, Kwas 
siarczany itep. - : 

w miarę oddawania do sprzedaży nasion krajowych, 
wiadomosć 0 tem wraz z cenami udzielaną będzie w pi- 
smach publicznych; do zamawiania zas nasion i na- 
wozów zagranicznych ustanawia się termin ostateczny 
po dzieh 1g0 marca b. r., do czego interesowani tém 
ścislój zastósować Się zechcą, iż dłuższe opóźnienie 
mogloby się stać powodem nieprzyjemnego stąd dla 
nicli zawodu. tydz 

Wszelkie korespondeneye nadsyłane być mają fra*co 
do Bióra Towarzystwa ulica Szewska Nr..335 i 6. 

Z: Komitetu o. k, Towarzystwa: gosp.: rol. krak. 
Kraków 13 stycznia 1857. (43-2-3) 


2000000000000087P0R00RRRA2 
+0 Ostrzeżenie. «5; 
z Pomimo dawnićj przezemnie w dzienniku > 
5 „Czasć uczynionego. ostrzeżenia, przy- $ 
gg. muszeni jesteśmy jeszcze raz zawiadomić $, 
© Sz. Panów Kupców, Fabrykantów, Rze- 3 
„. mieślników itp. Przedsiębiorców, iż pła= S 
* cąc wszystko gotowizną, żadnych rachun- 
„A ków ani kwitów nawet z naszymi podpi- 
è sami nie przyjmujemy, gdyż takowe kwi- 


ko 


„ ty istnieć nie mogą. 3 
3 Kraków dnia 22 stycznia 1857 t ka 


i Katarzyna Karwiccy. * 


k: 


Z, ELT TETN stangret Anto 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Na przychylny wniosek król. Wydziału naczelnego lekarskiego uprzywilejowanego przez król. Bawarskie Ministeryum Stanu 


SOK ZIOŁOWY SZY 


(JUS D'HERBES ALPINES) 


NIGARSK 


przyrządzany z wonnych ziół alpejskich osobliwie zalecających się i skutecznych w zadra- 


znieniach krtani, płue, kanału oddechowego, w 


kaszlu i chrynce. 


Zbawienne skutki otrzymane od lat wielu przez używanie spkhu ziołoweg© szwajcarskiego, znalazły tak powszechne uznanie, że sok ten niewąt- 


pliwie zajmuje teraz pierwsze umicjsce między wszystkiemi podobnemi wyrobami, a najsławniejsi lekarze 


ze szczególnóm zapisvją go upodobaniem. Sok ten przy- 


rządzany z nader właściwych i wypróbowanych roślin Alpów szwajcarskich, odznacza się przyjemnym i miłym smakiem i wolny jest od wszelkiego zanieczyszczenia 
obcemi: pierwiastkami. Obdarzony siłą rozpuszczającą, powlekającą i łagodzącą, uspakajn i odwilżając gol organa piersiowe i cdd?:howe, a przez to wywiera 
skutek swój jako wyborny środek leczący i ukojający ma kaszel, gryppę, chrypkę, zaflegmienie gardła è kataralne cierpienia piersiowe, jak niemoićj zadawać go mo- 
żna dzieciom a nawst samym niemowlętom z widocznym pożytkiem. W utrudzonćm trawieniu powstałón w skutku kataralnego zadraźni2nia Żofądka, tudzież 
w przeszkodach ydzićlania się żółci, jak również w lekkich cierpieniach wąłroby wyborne sprawia on skutkii po krótkiem nawet zażywaniu go znacznie naprawia apetyt 

Sok ziołowy szwajcarski daje się długo przechowywać nie tracąc na dobroci i skuteczności i należałoby go z tego powodu mieć w zapasie w każdóm 


gospodarstwie, żeby spiesznićj i tóm skutccznićj użyć go można w przypadku choroby piersi i gardła. 


Cena jediéj wielkićj opieczętowanćj flasz%i oryzinałnćj prawdziwego soku ziołowego Sszwaj PAKSKICZO wraz z obszernym przepisem 
użycia, naznaczona jest na B franki czyli 1 zir. 20 Kr. m. K., a każda flaszka ma w szkle i na piecząłce „herb szwajcarski* i słowa „sok ziołowy 
szwajcarski“, ażeby Zz umiknąć zamiany go za inne podobnież nazwane preparata ZE na okoliczność tę najaprzejmićj baczny wzgląd 
mieć należy. — Wyłączna sprzedaż na KRARÓW u Józefa Bartla, na LWÓW u aptekarza Franciszka Tomanka, a na STANISŁAWÓW u aptekarza 


Jana Tomanka. = 
franko załączyć należy. 


VINAIGRE AROMATIQU 


de Jean Vincent Bully 4 Paris. 


Ocet aromatyczny wynaleziony przezemnie na wystawie paryskićj 1849 roku dla swćj sknteczności zalęcony, 
a na wielkićj wystawie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy jako' środek do podwyższenia i zachowania 
wdzięków piękności zaprawiając kilku kroplami wodę do mycia, zapobiega trądom, gorączkowćj cspie, liszajom i 
piegom, wzmacniając bowiem skórę, dodaje jéj naturalnćj świeżości i połysku, niemnićj uspakaja palenie po go- 
leniu, jest niezbędny damom przy toalecie, dla swych własności hbygienicznych, jest wielce przydatnym do kąpi 1, 
wzmacniając i łagodząc ważne funkcye skóry, a ożywiając system muskularny, przywraca siły całemu organizmowi. 
Z równym skutkiem używa się także octu tego do płukania ust dla zapobieżenia cuchnieniu, nadania zębom bia- 
łości i wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody łagodzą wszelkie reumatyczne boleści, balsamicznym 
zapachem orzeźwiają mózg, uśmierzają ból głowy, a zwilżając oczy, wzmacniają powieki; nakoniec kropienie tym 
octem oczyszcza zepsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych np. cholery i każdćj zarazy. 3 
1 Flakonik opatrzony pieczęcią moją na pergaminie wraz z opisem do używania 

Kosztuje złr. 1 kr. 20. 

Główny skład na całą Austryacką Monarchią, utrzymuje Karol Hlerimaim w Krakowie. 

(2361-2) Jan Wincenty Bully w Paryżu. 
Tegoż Octu aromatycznego nabyć można w handlach pod firmami: 

w Agram N. Gawella. Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. Samborze Fr. Karola Gilatowskieg 
» Bernie G. Winiarski. » Zachar. Krzystofowicza, Stanisławowie J. Muchitsch i 8p. 
„ Białéj Karola Bucki. Laibach Math. Oitzinger. Salzburgu J. Hinterhuber. 
„ Brzeżanach E. Moerl. Lwowie Juliusz Reiss. Sissek Franc. Pokorny. 
„ Bochni Paweł Niedzielski. 


p 
p 
» 
3 » Bon. Stiller. Tryeście Carlo Pelz. 
» 


„ Buczaczu J. Czerkawski. „  C.F. Milde. Tarnowie Józ. Jahn. 
„ Debreczynie W. Handtel. Medyolanie Viscardi Piazza del Du- „ Temeswarze Joh. Jancovits. 
„ Dzikowie Narcyz Giryński. omo 4078. » Turce u A. Czyrniańskiego. 


A C. Latinek. i 
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Veronie Carlo Fürst. 


Mako Jan B. W.14. 


» Drohobyczu Ch. Piroszka. ” : ż 
ć A Nowym -Sączu J. Kosterkiewicza wd. 


Grosswardein J. C. Rossler. 5 


Ł/ 
- 
A Gracu S. Buetti, » Neutitczanie Vine. Stumpf. 


» 
„ Gablonz Frano. Pietsch. s p Ołomuńcu J. P. Hackensöllner. „ Wiedniu Franz Fürst. 
„ Hermanstadzie Joh. Thallmeyer, „ Opawie Konrad Brosig. z „ Aug. Schrimpf. 
„ Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. „ Peszcie Franc. Hoefler. , „ Wadowicach Ig. Brosig. | 
w Josefstadt Ed. J. Traxler. „ Przemyślu Edw. Machalskiego. „ Znaym J. C. Schwarzer. 
„ Innsbruku J. Peterlongo. w Rzeszowie F. Jaśkiewicza „ Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
„ Komornie Karol Borghese. „ Raab Ed. Unschuld. » Złoczowie A.. Gottwald. 


„ Mozwądowie Karol Marecki. 
Karol Herrmann w Krakowie. 


DZIEJÓW POWSZECNNYCH _ Leszczawa doln 


J LED . 1 .ftszg anookim cyrkule jest -do wypuszczenia w pos lub 
ułożonych na wzór Roczników, Kronik i właściwój Histori4 sprzedaż z wolnćj ręki, po idei oi A 4 ax 


z DZIEJOBRBRAZEM morgów 500, lasu 500 morgów, propinacyę w 4ch karczmach, 


: > p młyn, tartak, 4 mile od Przemyśla i Sanoka i droga cesar- 
symboliczno-chronologicznym i jeograficznym przez ska tędy się robi o granicę handlowego miasta Bierczy, gdzie 
S. Zarańskiego 


wyszedł Tom I okejmujący czas od r. igo do 1000go po 
Chr. Egzemplarz Tomu I z 10 stalorytami kosztuje 5 zdr. 
m. k. czyli złp. 20. Zakłady i stowarzyszenia naukowe od- 
bierające najmnićj 5 egzemplarzy, otrzymają egzemplarz po 
4 złr. m. k. i na przesłaną kwotę 20 złr. m. k. pod adre- 
sem: „le K. Zamarskiego drukarnia w Wiedniu Tuchlau- 
ben N. 438%. doręczone im będą natychmiast egzemplarze 
ranco wedle załączonego adresu. Księgarze , którzy zbiorą 
10 abonentów i przeszlą sumę 40 złr. otrzymają nadto 11ty 
egzemplarz bezpłatnie. Skoro liczba odbierających "Tom: I 
dojdzie do 800. ogłoszony będzie czas wyjścia Tomu lgo, 
w którym umieszezone będą imiona pp. przedpłacicieli na Tom 
II choć zań dopiere po wyjściu zapłacą. Następne Tomy wyj- 
dą potóm dorazu i kosztować będą mnićj w miarę ubywają- 
cych dziejobrazów, Bliższe szczegóły mieści okładka osta- 
tniego poszytu. (2340-8-10) 


w. Kronstadzie Jos. Hoffmann. 


wiedzieć się można na gruncio u właścicielki. 
pzzy ulicy Świdniekićj (Schweidnitzer 


wych damskich rzeczy i wszelkich do tój branży handlu 


wańszych lecz stałych, 


Nadmieniając w końcu, 


zae-Die 20. Auflage. 51 


| | Aerztlicher Rathgeber in allen ge- 
DER schlechtlichen Krankheiten, namentlich 


in Sohwachezustanden cto. etc. 
PERSOENLICHĘ Herausgegeben von Laurentius in 
Leipsig. 20 Auf. Dieses Werk — ein 
atarker Band von 232 Seiten 
mit 60 anatomisohen Abbildun- 

le in Stahlstich — dessen Werth 

In Umschlag Blättern mehr. bedarf, ist fortwährend 

i versiegelt. T z amhafton Buchhandlungen 
20. Aufi. Der persönliche Schutz von Laurentius. 
(1575)  Rthlr. 1. 10 Sgr. A. 2. 24 kr. (18) 


(56-1-3) 


łynie par ego Ba 
W młynie p ja raka rucha 


Gips melty 


w każdćj ilości po %0 kr. m. k. za centnar wied, (53-2-3) 
w słynoćj w kraju owczarni w Hołkoczach są 


allgemein anerkannt ist und daher kei- 
nen weiteren Empfehlung in öffentlichen 


REG A. Parczewski i Spólka 1 
w WROCŁAWIU 


polecają Szanownćj Publiczności swój nowo-założony 


DELAD BŁAWATÓ 


jako to: francuskich Szali, Aksamitów, Jedwabi, wełnianych wyrobów, Perkalików, obióć na meble, Dywanów, goto- 


iż piśmienne obstalunki jak najpunktualnićj i najspiesznićj wypełniamy, pro- 
simy o łaskawe nadsyłónio takowych pod adresem powyższćj naszćj firmy. RE PR 


A. Parczewski i B. Ostrzycki, 


Zamiejscowe żądania załatwiane będą spiesznie, mnićj nad dwie flaszki nie przesyła się. Zapakowanie 2ch do 4ch flaszek 20 kr. mk., które 


(1092-7-12) 


Jeng N e0 o 8: 
Wieś Ńciejowice 
w Wielk, Księstwie Krakowskićm w powiecie Lisieckim jest 


z wolaćj ręki do sprzedania, — Bliższą wiadomość powziąć 
można u p. Stróżeckiego pod Murzynami Nr. 557, (61-1-3) 


Do sprzedania z wolnćj ręki każdego czasu znakomite 


DOBRA ZIEMSKIE 


w Królestwie Polskićm 


gubernii Radomskićj położone, mające 320/włók powierzchni, 
z czego połowa lasu; 6930 rubli srebrnych rocznie stałych 
gotowych dochodów. — Grunta w połowie pszenne, siana 
dobrego wielsa obfitość, pańszczyzna wystarczająca, budowle 
murowane, gorzelnia z aparatem Pistoryusza, dwie młocarnie 
z kieratami i sieczkarniami, oraz piękny pałac z ogrodem 
angielsk m i warzywnym. — Inwentarz żywy dostateczny, 
granice dóbr stałe, hipoteka oprócz Towarzystwa kredytowego 
zupełnie czysta. — Szacunek po 600 rubli sr. za włokę. — 
Żadne pośrednictwa faktorów miejsca tu niemają. — Bliższą 
informacyą wskaże Władysław Chęciński obrońca sądowy 
w Warszawie przy placu Krasińskich w domu p. Hermana 
Epsteja pod Nr. 519 na 2ém piętrze mieszkający. (55-1-3) 


Odwołanie. 


W Numerze 8mym gazety „Czas“ z dnia 11go stycznia 
1857 pozwolił sobie, jeden nikczemny człowiek rzucić po- 
twarz na moje imie i ogłosić w kolumnach inserat tegoż 
pisma, jakobym ofiarował usłagi moje za pieniądze dla Wło- 
ścian i Oficyakstów prywatnych wszelkiego rodzaju i rady 
tymże w procesach przeciw Właścicielom większych posia- - 
dłości, do czego użył sfałszowanego podpisu imienia mojego. 

To oszczerstwo ogłaszam niniejszćm jako ohydne kłamstwo 
i na imie moje rzuconą potwarz, a będąc na tropie, docho= 
dzę winowajcy, abym go prawnie przekonał i ażeby oszczerca 
ten za popełnioną zbrodnię, przyzwoitą otrzymał karę. 

Robert Bogdanowicz właściciel wsi Łitatyna. 
Brzeżany 17 stycznia 1857. (59-1-3) 


Rilkaset centnarów 


SIANA 


jest do sprzedania razem lub częściowo. Bliższa wiadomość 
w księgąrni pana Czecha. (58-2-3) 


Nubiekt aptekarski 


targi eo tydzień na bydło bywają. — Resztę zobaczyć i do- | jest poszukiwany. — Bli PO RCW enkom 
(62-1-3) | skiego w Rzeszowie, 


(34-2-7) 


Stzascę) Mr. 52 


na pierwszóm piętrze 


jk 


uw 


należących przedmiotów w cenach jak najumiarko- 


: W obwodzie Wadowickim, w powiecie Jordanowskim, *; 
mili od głównego ©. k. traktu leżące 


dobra Bystra, 


nad rzeką spławną Skawa, z wolną propinacyą, tartakiem;, 
mające 234 morg pola ornego, 25 morg łąk, 42 morg pa- 
stwisk, 103 morg gruntu Trischfekler zwanego, 94 morg 
gruntu niepłodnego, 537 morg lasu, z którego tramy na de- 
ski i siągi dodane być mogą; także: na granicy Węgierskiej 


dobra Raba wyźnia, 


w cenach stałych od 50 do 200 złr. m. k. do nabycia. — | mające 542 morg gruntów; — SĄ z wolnej ręki do wydzier- 
5 Bliższa wiadomość u właściciela w Hołthoczach, poczta | żawienia. Bliźsza wiadomość w Bystry, poczta Jordanów, li- 
Powóz wiedeński całkiem nowy, z cztórema sie- pPodhajce, (29-2-4) stami frankowanymi pod lit. S. W, . (48-2-3) 
dzeniami, w połowie lub kę zee zt wd boczne- SP 5 SGICZNE 
m mi oknami opatrzony — który także do podróż j METEOROL . 
z pięciu kuframi urządzonym, być może — całe óę ABA OSTRZEŻENIA 
Fioryańskióji e do sprzedania w domu pod 1. 531 przy ulicy a E | wię: Bar. | Stan ciep. Wilgotn, 7 Stu KA Zmiana ciepła 
AF E cj) adi podłag | powietrzą znin z Ry AŻ jawiska w. ciągu dnia 
lei . | NK 
Również tam jest do sprzedania para koni powo- | 5 0° Roaum,! Roaumira względną | $ natężonio wia Bros szą _ 0d | do 
zowych. 15t6j miary, i 3.cali, niemnićj krytą 21 2 32707 | 18 |.»>6 7 "pn: zac zachodni słaby | ===" Poda E (ATS EW M 
ryczka węgierska. — Bliższą wiadomość udzieji| 10326 94 | —.95 | 100 m n jetog | | SoS 
w <w 3-1-3), |22j 6) 327 12 | —13 1 | 100 pn, zachodni słaby n i . 


W Drakarni Czasu, 


Czapliński Antoni rzydzca drukarni, 


